
Camp David I I

W tym tygodniu
spotkanie na szczycie?

WASZYNGTON PAP. Źródła 
zbliżone do Białego Domu po­
dały, że nowe izraelsko-egip- 
sko-amerykańskie spotkanie na 
szczycie w Camp* David roz­
pocznie się najprawdopodob­
niej w czwartek wieczorem lub 
w piątek rano, jeśli premier 
Izraela zgodzi się wziąć w nim 
udział.

Tanzańskie wojska 
kontrolują część 

terytorium Ugandy
DAR ES SALAAM PAP. Z

Nairobi donoszą, że tanzańskie 
siły zbrojne przejęły kontrolę 
nad znaczną częścią' terytorium 
ugandyjskiego w południowo- 
-  zachodni ej części kraju. Obser- 
watorzy zwracają uwagę, że ar­
mia ugandyjska jest praktycz­
nie pozbawiona lotnictwa. 
Część- samolotów została znisz­
czona w czasie walk a piloci 
pozostałych maszyn odmawiają 
lotów bojowych.

Kurt Waldheim  
w sprawie Namibii
NOWY JORK PAP. Sekre­

tarz generalny ONZ Kurt Wald 
heim zaproponował w ponie­
działek ogłoszenie na teryto­
rium Namibii, 15 marca br., 
zawieszenia broni.
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Wofska chińskie na granicy Laosu

R F N . W o d k ry w k o w e ! k o ­
p a ln i w ęg la  b ru n a tn e g o  w 
lls m b a c h  p ra c u je  je d n a  * 
n a jw ię k s z y c h  na św ie c ie  k o ­
pa rek  o  d z ie n n e j w y d a jn o ś c i 
24 000 ra sześć, n a d k ła d u . W y ­
m ia ry  tego  g ig a n ta  o  wadze 
I ł  ty s ię c y  to n : w ysokość  84 m 
i  d ługość  220 m . P rz y  usu w a ­
n iu  n a d k ła d u  za s tę p u ję  on  
p ra ce  45 ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  
p o s łu g u ją c y c h  sie k i lo fa m i ł  
ło p a ta m i.

(F o t. C A F  — K e y  stanę)

Pekin przygotowuje się
do rozszerzenia agresji

•  Debata w Radzie Bezpieczeństwa •  Nie milknący głos protestu
HANOI PAP. Agresorzy chińscy wprowadzają do walki RADA Bezpieczeństwa kon- 

dodatkowe sity, w tym czołgi i ciężką artylerię w celu zdo- fynuowala wczoraj debatę 
bycia kluczowych obiektów na terytorium wietnamskim. Prze- związaną z agresją chińską 
rzucają oni do rejonów objętych działaniami wojennymi no- przeciwko Wietnamowi. Przed- 
we oddziały wojskowe i dążą do nadania operacjom militar- stawiciele kolejnych państw 
nym poważniejszego zasięgu. potępili akt agresji, zwracając

Tr. TCt, . . .  . . . , , . , . . . . . .  szczególną uwagę na zagrożę-
WOJSKA wietnamskie i lud. go wojska wietnamskie i m i- nie jaMe 5twai-za ona dla po- 

P°łl!ocn,ych u prowincji licja ludowa zabiły bądź rani. koju j bezpieczeństwa miądzy- 
SBW bohatersko bronią swej iy 16 ty«. zolmerzy agresora, narodowego. Przedstawiciel 
ziemi, nadal kontratakują chm- zniszczyły 160 czołgów l trans- Wietnamu nodkreślił że nie 
skich agresorów. Według nie- porterów opancerzonych oraz ehodzi obecnie bynajmSej o 
pełnych danych w raągu sied- 110 samochodów. ograniczone działania wojenne
miu dru walk od 17 do 23 lute-_ Według informacji napływa- _  jak utrzymują Chińczycy — 

jących do Hanoi, Chiny przy- ale o pełną agresją, do której 
gotowują grunt pod rozszerzę- ChRL r2uci}a dotychczas 25 
me swej agresji na Laotanską dywizji z ciężką, artylerią i 
Republiką Ludowo-Demokra- wsparciem lotniczym, 
tyczną. W  tym celu wojska 
chińskie koncentrują

Dwa nurty
irańskiej rewolucji
TEHERAN PAP. W dwa tygod 

nie po przejęciu władzy w Ira­
nie przez przeciwników szacha 
w irańskiej rewolucji antymo- 
narchicznej ujawniły się wy­
raźnie dwa nurty: tradycjona- 
listyczny i radykalny. Zarówno 
tradycjonaliści jak i radykało­
wie uważają obalenie monar­
chy za wielki sukces irańskich 
rzesz ludowych i pierwszy krok 
w kierunku przeobrażenia ży­
cia politycznego, społecznego i 
gospodarczego Iranu. Jednakże 
różnią się w  sprawach treści 
dalszych etapów rewolucji.

(Dokończenie na sir. 3)

„Sojuz-32" 
połączył się 

z „Salutem-6"
MOSKWA PAP. Wczoraj o 

godz. 16.30 czasu moskiewskie­
go kosmonauci W. Lachów i 
W. Riumin pomyślnie prze­
prowadzili operację połączenia 
statku kosmicznego „Sojuz-32” 
ze stacją orbitalną „Salut-6”.

Spotkanie
w Konsulacie 

Generalnym CSRS
WCZORAJ w Konsulacie Ge­

neralnym CSRS w Szczecinie 
odbyło się spotkanie konsula 
generalnego CSRS Miroslava 
Vinsza ze szczecińskimi por­
towcami i kolejarzami. W spot­
kaniu uczestniczyli również 
pracownicy Konsulatu Gene­
ralnego CSRS oraz przedstawi­
ciele czechosłowackich przed­
siębiorstw zainteresowanych 
transportem morskim i tran­
zytem przez port szczeciński.

(Dokończenie na str. 2)

Jutro
sesja WRN
JU T R O  w  p o łu d n ie  ro zp o cz­

n ie  s ię  w  s a li pos iedzeń M R N  
p rz y  p i. D z ie rż y ń s k ie g o  I  w  
S zcze c in ie  sesja  W o je w ó d z k ie j 
R a d y  N a ro d o w e j.

R a d n i oce n ią  s tan  re a liz a c ji 
u c h w a ły  W R N  z 2fl cze rw ca  
1973 r .  w  s p ra w ie  w y c h o w a ­
n ia , p o p ra w y  w a ru n k ó w  życ ia  
i  a k ty w iz a c j i  m ło d z ie ż y  w  w o ­
je w ó d z tw ie  szcze c iń sk im  oraz  
u c h w a ły  W R N  w  s p ra w ie  za­
o s trze n ia  w a lk i z p ija ń s tw e m  
i  a lk o h o liz m e m  w  w o je w ó d z ­
tw ie  szcze c iń sk im .

P rz e d m io te m  o b ra d  będzie  
też sp ra w o zd a n ie  W o je w ó d z ­
k ie g o  K o m ite tu  K o n t r o l i  Spo­
łe c z n e j w  S zczec in ie  o d z ia ­
ła ln o ś c i k o m ite tu  w  ro k u  1978 
o ra z  p o d s ta w o w e  k ie r u n k i  je ­
go  p ra c  na 1979 ro k .

się na** 
styku granicy Laosu i Wietna­
mu. Pekin zaktywizował także 
swą agenturę, która, prowadzi 
wywrotową działalność wśród 
mieszkańców plemienia Meo w 
północnych prowincjach Laosu, 
usiłując wywołać tam niepo­
koje.

Ze wszystkich stron świata 
nadchodzą doniesienia mówią­
ce o potępieniu chińskiej agre­
sji w Wietnamie, o solidarności 
z narodem wietnamskim, po­
parciu dla jego walki z na­
jeźdźcą. Nie milkną żądania 
położenia kresu agresji i wy­
cofania z Wietnamu wszystkich 
chińskich wojsk.

27 lutego 19451 Nad Odrą stanął pierwszy
j  gran»czny słup.

Nasz powrót na stare, 
Piastowskie Ziemie
PRZEŁOM lutego i  marca 

1945 r. zapisał się wydarzenia­
mi mającymi historyczny wy­
miar. Rozpoczęta jeszcze w 
styczniu przez Arrryię Radziec­
ką i walczące u jej boku Lu­
dowe Wojsko Polskie, Wielka 
Ofensywa Wyzwoleńcza zakoń­
czyła się pełnym powodzeniem. 
W wyniku potężnego uderzenia 
na całym froncie od Karpat po 
Bałtyk, wojska hitlerowskie

zostały pobite, a prawie cała 
Polska odzyskała ■wolność. Na­
cierające wojska dotarły nad 
środkową i górną Odrę.

PIERWSZY 
SŁUP GRANICZNY  

W tym zwycięskim pochodzie 
jako pierwsi nad Odrę dotarli 
żołnierze 6 Warszawskiego Ba­
talionu Pontonow o - M  os to w eg o. 
Miało to miejsce 27 lutego 1945 
roku w Czelinie nie opodal Ce­

dyni — miejsca zwycięskiej 
bitwy, stoczonej przez Mieszka 
I  z germańskim najeźdźcą. Te­
go właśnie dnia nasi żołnierze 
wkopali pierwszy graniczny 
słup nad Odrą, dokumentując 
powrót Polski na stare Pias­
towskie Ziemie.

Żyją bezpośredni świadkowie 
tego wydarzenia. Oddajmy im 
więc głos.

(Dokończenie na str. 2)

Sukces chirurgów z Pomorzan

„Czuję się bardzo dobrze” -  
mówi pacjent z przyszytą ręką

CIĘŻKA płyta betonowa wy- niej zabiegu, gdy zadzwonił te- 
sunęła się z kleszczy dźwigu i lefon i nadeszła pilna wiado- 
runęła na ziemię miażdżąc rę- "  “  "
kę 52-Ietnicmu mistrzowi mon­
tażyście leningradzkiego „Tech-
noeksporiu" Siergiejowi Sarki- 
sowowi. Oderwana dłoń a nad­
garstkiem rzucona została parę 
metrów dalej... Tragiczne, 
wstrząsające wydarzenie tylk« 
na sekundy sparaliżowało 
świadków. Natychmiast przyje­
chała karetka, oderwaną dłoń 
starannie zabezpieczono, zata­
mowano silny krwotok.«

Wypadek miał miejsce 12 lu­
tego na placu budowy osiedla 
„Chemik” w Policach.

SIERGIEJ SARKISOW za­
pytany wczoraj jak się czuje 
odparł: — Sawsiem charaszo... 
Oczywiście, to że posiadam 
jeszcze dłoń zawdzięczam dok­
torowi Nagayowi. To wspania­
ły człowiek i lekarz... Wiem, że 
czeka mnie jeszcze jedna lub 
dwie mniejsze operacje, ale już 
jedno jest pewne — mam całą 
rękę!

NA oddziale chirurgii ręki na 
Pomorzanach zespół pod kie­
runkiem doc. dr hab. Bolesła­
wa Nagaya szykował się właś­
nie do zaplanowanego wcześ-

mość z Polic.

(Dokończenie na str. 2)

CZŁOW IEK z odzyskaną dło­
nią — m istrz monterski z Le­
ningradu Siergiej Sarkisow po­
wraca stopniowo do zdrowia.

Fot. Z. Jodkowski
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„Czuję się bardzo dobrze" -  
mówi pacjent z przyszytą ręką

(Dokoficzem e ze s tr. I )

W  R E IN P L A N T A C J I o d c ię ty c h  
k o ń c z y n  s p e c ja liz u je  s ię  o d  w ie lu  
Jat s ły n n y  o ś ro d e k  w  T rz e b in i p od  
W ro c ła w ie m . T ra n s p o r t  p a c je n ta  
t r w a łb y  je d n a k  (p rz y  p a n u ją c e j 
w ó w cza s  ś n ie ż y c y , m ro z a c h  i  ża rn ie  
c ia c h ) co  n a jm n ie j to  g o d z in . Po 
ta k im  czasie n ie  b y ło b y  ju ż  m o w y  
0  szansach na u ra to w a n ie  rę k i.  D o ­
c e n t B o le s ła w  N a g a y  p o d e jm u je  
w ię e  szyb ką  d e cyz ję  — p o d e jm ie ­
m y  w  S zczec in ie  p ró b ę  p rz y s s y e ia !

N a ty c h m ia s t p rz y g o to w a n o  sa lę  
o p e ra c y jn ą  do  sp e c ja ln e g o  zab iegu , 
s ię g n ię to  po  n o w iu te ń k ie  n ie m a ł 
In s tru m e n ty  m ik ro c h iru rg ic z n e . Na 
szczęście  pa rę  m ie s ię cy  te rn u  te n  
c e n n y  zes taw  n a rz ę d z i z a k u p ie - ' 
sa  d e w iz y  p rz e k a z a ł w  d a rze  k l in i ­
ce  w ła ś n ie  k o m b in a t c h e m ic z n y ...

SZEŚĆ GODZIN, przy mi­
kroskopach i lupach, zaopatrze­
ni w cieniuteńkie widoczne je­
dynie przez specjalne silnie po­
większające okulary przybory 
do „szycia” pracowali z doc. 
Nagayem chirurdzy: Jan Jas- 
tak i Andrzej Barański, grupa 
anestezjologów i pielęgniarek. 
Cały personel oddziału sponta­
nicznie pozostał na miejscu po 
godzinach dyżuru, podczas gdy 
w  bloku operacyjnym trwała 
walka o uratowanie ręki.

Po raz pierwszy w dziejach 
szczecińskiej medycyny podjęto 
tak trudny i niezwykły zabieg.

O siódmej wieczorem opera­
cja była zakończona. Zespół 
doc. Nagaya połączył gwoź­
dziem zmiażdżone kości, po­
szarpane naczynia: pozszywał 
tętnicę i żyły, umocował szwa­
mi najważniejsze ścięgna. Te­
raz pozostało czekanie — naj­
bliższe 10—12 dni miały zade­
cydować czy zabieg „krawiec­
k i” się powiódł, czy przyszyta 
dłoń z nadgarstkiem się „przyj­
mie”, czy ożyje...

Ta cierpliwość została dziś 
nagrodzona. Doc. Bolesław 
Nagay jest optymistą, lecz uni­
ka emfazy.

— Wiemy już, że dłoń pac­
jenta żyje, jest ciepła, odbywa 
się w niej normalne krążenie. 
Dla nas to jednak dopiero do­
bry początek kuracji. Tę szcze­
gólną operację rozłożyliśmy 
niejako na raty. Trzeba będzie 
jeszcze zrobić transplantację 
płatu skóry na nadgarstek oraz 
połączyć kilka ścięgien. Obec­
nie będą to Już dla nas zabiegi 
rutynowe, w których mamy 
dużą praktykę I dobre rezulta­
ty. Przewiduję, że za dwa mie­
siące nasz pacjent z Leningra­
du będzie mógł opuścić szpital. 
Trudno powiedzieć na Ile od­
zyska sprawność w dłoni. Oso­
biście oczekuję, że po odpo­
wiednich ćwiczeniach będzie 
mógł chwytać lekko zbliżając

kciuk do wskazującego palca.
To Już chyba coś...

SZCZEGÓLNA trudność za­
biegu przeprowadzonego w I I  
Klinice Chirurgicznej PAM po­
legała na tym, te ręka została 
nie tyle odcięta, co zmiaż­
dżona i oderwana. Był to za­
pewne jeden z  niewielu zakoń­
czonych powodzeniem zabiegów 
reinplantacji aż tak' skompliko­
wanych. Niewykluczone że ope­
rację tego typu przeprowadzo­
no w Polsce po raz pierwszy 
właśnie w Szczecinie.

— D la  m n ie  je s t  to  p ie rw s z a  p rz y  
szy ta  rę k a  — p rz y z n a je  doc. N a ­
gay . — D e b iu t i  od ra zu  p rz y p a d e k  
o  ta k ie j s k a li t ru d n o ś c i.  N ie  po ­
d e jm o w a liś m y  je d n a k  żadnego r y ­
z y k a , g d yż  w  ra z ie  n ie p o w o d z e n ia  
r e in p la n ta c j i  m o g liś m y  w  k a ż d e j 
c h w i l i  zd e cyd o w a ć s ię  na  a m p u to ­
w a n ie  rę k i. . .  P o s ta n o w iliś m y  po 
p ro s tu  s k o rz y s ta ć  z n a d z ie i,  k tó ra  
s ię  jeszcze t l i ła .  P a n o w a ło  d o tą d  
pow szechne p rz e k o n a n ie  w ś ró d  c h i­
ru rg ó w , że za b ieg  p rz y s z y c ia  m oże 
s ię  pow ieść  je d y n ie  w  w y p a d k u  pa­
c je n ta  m ło d e g o  — co  n a jw y ż e j 40- 
le tn ie g o . O k a z a ło  s ię , że is to ta  le ży  
w  in d y w id u a ln e j zd o ln o ś c i reg e n e ­
r a c y jn e j o rg a n iz m u . Poza ty m  — 
p rz y z n a ć  m uszę — m ie liś m y  o g ro m ­
ne szczęście, że w  ra n ie  n ie  w y ­
w ią z a ła  s ię  in fe k c ja .  S ta n  ro p n y  
zawsze p o w a żn ie  k o m p lik u je  proces 
re g e n e ra c ji k o ń c z y n y .

D oc. N a g a y  m a  ju ż  na  s w y m  k o n ­
c ie  p o nad  1 000 z a b ie g ó w  c h ir u r g i­
c zn ych . C hoć ty lk o  je d n a  c z w a rta  
z 40 łó ż e k  k l i n i k i  p rzeznaczona  je s t 
d la  o d d z ia łu  c h i r u r g i i  r ę k i,  często 
z u ra z a m i tego  ro d z a ju  z n a jd u je  
s ię  tu  w ię kszo ść  p a c je n tó w . Z espó ł 
c h iru rg ó w  m a  t u  na co  d z ie ń  m n ó ­
s tw o  p ra c y . W  c a ły m  w o je w ó d z ­
tw ie  s zcze c iń sk im  u ra z y  rą k  s ta ­
n o w ią  b o w ie m  s p o ry  od se te k  w ś ró d  
p rz y p a d k ó w  trw a łe g o  In w a lid z tw a . 
W ie le  m ó w i ró w n ie ż  s ta ty s ty k a : aż 
50 p ro c . a b s e n c ji p o u ra z o w e j w  bu ­
d o w n ic tw ie  s ta n o w ią  p rz y p a d k i u -  
ra z ó w  rę k i.

OSTATNI wielki sukces 
szczecińskich lekarzy z I I  K li­
niki Chirurgicznej na Pomorza­
nach najdobitniej świadczy o 
tym, że chirurgię ręki — ważną 
medyczną specjalność warto i na 
leży dalej rozwijać w Szczeci­
nie.

J. ŁAWRYNOWICZ

Spotkanie 
w Konsulacie 

Generalnym CSRS
( Dokończenie ze s ir . 1) ^

W IT A J Ą C  gośc i M iro s la v  V in sz  
p rz y p o m n ia ł, że p rz e d  50 ła ty  od­
b y ł  s ię  V  Z ja z d  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  C z e c h o s ło w a c ji to ru ją c y  k la ­
s ie  ro b o tn ic z e j d ro g ę  k u  z w y c ię ­
s k ie m u  lu te m u  1948 r . H is to ry c z n e  
w y d a rz e n ia  sp rze d  31 la ty  m ia ły  
d e c y d u ją c y  w p ły w  na ro z w ó j b u ­
d o w n ic tw a  s o c ja lis ty c z n e g o  w  
CSRS. L u d z ie  p ra c y  CSRS p o m y ś l­
n ie  z a k o ń c z y li t r z e c i r o k  6 p ię c io ­
la t k i .  G lo b a ln a  p ro d u k c ja  p rz e m y ­
s ło w a  w  ro k u  u b ie g ły m  b y ła  d w u ­
k ro tn ie  w yższa  n iż  w  1967. P o d n ió s ł 
s ię  p o z io m  ż y c ia  lu d z i p ra c y . W ie l­
k ie  zna cze n ie  d la  pom yś ln e g o  roz­
w o ju  k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  m a 
Ich  in te rn a c jo n a lls ty c z n a  w sp ó ł­
p ra c a  w  ra m a c h  R W P G . D z ię k i 
n ie j  CSRS w  ra m a c h  h a n d lo w e j 
w s p ó łp ra c y  z P o ls k ą  o s ią g n ę ła  po­
z y ty w n e  w y n ik ł  we w s z y s tk ic h  
d z ie d z in a c h . O b ro ty  m ię d z y  naszy­
m i k r a ja m i o s ią g n ą  w  k r ó t k im  
czasie re k o rd o w ą  sum ę 6 m ld  k o ­
ron .

K o n s u l g e n e ra ln y  CSRS M iro s la v  
V in sz  p o d z ię k o w a ł p rz e d s ta w ic ie ­
lo m  k la s y  ro b o tn ic z e j p o r tu  szcze­
c iń s k ie g o  i  P o m o rs k ie j D O K P  za 
t r u d  i  w y s iłe k  w  re a liz a c ji t r a n z y ­
tu  CSRS. W  b r . p rzez  p o r ty  p o l­
s k ie  p o w in n o  p rz e jś ć  2 800 ty s . to n  
ła d u n k ó w  CSRS w  e k s p o rc ie  1 im  
p o rc ie  — z te g o  1 600 ty s .  to n  p rzez  
p o r t  szcze c iń sk i. fw i t )

B IE Ż Ą C Y  ro k  b ę dz ie  p rze ­
ło m o w y  d la  b u d o w n ic z y c h  
k o p a ln i w  B o g d a n ce . Ś w ia d ­
c zy  o  ty m  s k a la  i  ro z m ia r  
zadań , te g o ro czn e  n a k ła d y  
In w e s ty c y jn e  p rz e k ro c z ą  1,8 
m ld  z ł. K o n ty n u o w a n e  będą 
ro b o ty  g ó rn ic z e , rozp o czn ą  
s ię  p rz y g o to w a n ia  do  g łę b ie ­
n ia  szyb ó w  w  d r u g ie j k o p a l­
n i  L u b e ls k ie g o  Z a g łę b ia  W ę­
g lo w e g o  — w  S te fa n o w ie .

Z posiedzenia
Prezydium WK FJN

W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  pos iedzen ie  
P re z y d iu m  W K  F J N  w  S zczec in ie . 
R o zp a trz o n o  na n im  in fo rm a c ję  
d o tyczą cą  w y n ik ó w  z b ió r k i  o raz  
siposobu w y k o rz y s ta n ia  ś ro d k ó w  
zg ro m a d z o n y c h  w  ro k u  u b ie g ły m  
n a  k o n c ie  N F O Z . S tw ie rd z o n o , że 
id e a  z b ie ra n ia  ś ro d k ó w  na  N F O Z  
zn a la z ła  s z e ro k i o d d ź w ię k  na Po­
m o rz u  Z a c h o d n im . W p ły w y  św ia d ­
czeń  i  d a tk ó w  p ie n ię ż n y c h  na te n  
c e l b y ły  w yższe  n iż  p rz e w id y w a n o .

N a s tę p n ie  p rz e a n a liz o w a n o  za ło ­
że n ia  p ro g ra m u  c z y n ó w  spo łecz­
n y c h  na  ro k  b ie żą cy . W  ty m  k o n ­
te k ś c ie  ro z p a trz o n o  p ro g ra m  W K  
F J N  z w ią z a n y  z z a d a n ia m i o g n iw  
F J N  w  o b ch o d a ch  35 ro c z n ic y  P R L  
o ra z  p rz y p a d a ją c y m i w  r o k u  1980 
o b c h o d a m i p o w ro tu  P o m o rz a  Z a­
c h o d n ie g o  do M a c ie rz y .

Z  A n t a r k t y d y
« M /s „Garnuszewski“ w Stacji Arctcwsaieęro 
•  M /s „Zawichost“ wraca do kraju

H U M O R  za łodze  m /s „ A n to n i  
G a rn u s z e w s k i”  n a jw y ra ź n ie j d o p i­
s u je , s k o ro  ze S ta c j i  A rc to w s k ie g o  
na  A n ta rk ty d z ie  p rz e k a z a li s w y m  
ro zm ó w co m  w  k r a ju  (ro z m o w a  od ­
b y ła  s ię  p rzez  te le fo n )  w s p ó łc z u ­
c ie  z p o w o d u  o s tre j z im y  w  P o l­
sce. S ta te k  ła d u je  p us te  b e c z k i i  
p o n to n y . C o d z ie n n ie  p rz y  ty c h  p ra  
cach  z a tru d n io n y c h  je s t 40 c z ło n ­
k ó w  z a ło g i i  p ra k ty k a n tó w  z W SM . 
N a  S ta c ji A rc to w s k ie g o  p a n u je  
p ię k n a  b e z w ie trz n a  i  s łoneczna  po­
goda a te m p e ra tu ra  p o w ie trz a  w a ­
ha  s ię  o d  m in u s  6 do m in u s  8 s to p ­
n i C e ls jusza .

D z iś  27 lu te g o  m /s „G a rn u s z e w ­
s k i”  opuśc i S ta c ję  A rc to w s k ie g o  
k ie ru ją c  s ię  do  S ta c j i  M i r n y j ,  gdz ie  
s p o d z ie w a n y  je s t o k . 16 m a rc a . Z a ­
b ie rz e  s ta m tą d  „ z im o w n ik ó w ”  i  na 
s tą p n ie  z a w ija ją c  po ła d u n k i do 
p o r tó w  a u s t ra l i js k ic h  i  w s c h o d n io - 
a fry k a ń s k ic h  p o w ró c i do  k r a ju .

W  d ro d ze  z A n ta r k ty d y  z n a jd u je  
s ię  in n y  s ta te k  P L O  — m /s „ Z a w i­
ch o s t” . R edę S ta c j i  M i r n y j  o p u ś c ił

8 s ty c z n ia , a 16 lu te g o  w y p ły n ą ł 
z a u s tra li js k ie g o  p o r tu  N e w ca s tle , 
ską d  z a b ra ł do G d y n i 2 200 to n  
ru d y  c ię ż k ic h  m e ta li.  N a s tę o n  m  
e ta p e m  lin io w c a  b ę dz ie  M o ro m b e  
na  M a d a gaska rze , g d z ie  zo s tan ie  
z a ła d o w a n y c h  700 to n  fa s o li d la  
o d b io rc ó w  b r y ty js k ic h .  D o W ie l­
k ie j  B r y ta n i i  „Z a w ic h o s t”  d o s ta r­
czy  ró w n ie ż  2 500 to n  a n anasów , 
k a w y  oraz  n a s io n  z a ła d o w a n y c h  
w  M om bas ie , gd z ie  w y ła d u je  2 
ty s .  to n  s ta li.  W  k r a ju  s p o d z ie w a ­
n y  je s t w  p o ło w ie  k w ie tn ia ,  ( w it )

P R Z Y G O T O W A N IO M  do  pra c  
w io s e n n y c h  w  szcze c iń sk im  
ro ln ic tw ie  p ośw ięcone  b y ło  
m . łn .  w czo ra jsze  posiedzen ie  
S e k re ta r ia tu  K W  P ZP R .

J a k  w y n ik a  z p rz e d s ta w io ­
n y c h  in fo r m a c ji ,  ś re d n ia  g ru ­
bość p o k ry w y  śn ie ż n e j na p o ­
lach  naszego w o je w ó d z tw a  
w y n o s i o d  70 d o  90 c e n ty m e t­
ró w . W  t e j  s y tu a c ji n ie m o ż li­
w e  je s t ro z p o c z y n a n ie  ża d n ych  
ro b ó t p o to w y c h , podczas g d y  
w  in n y c h  la ta c h  w k o ń c u  lu­
tego  p rz y s tę p o w a n o  ju ż  do  
s ie w ó w  w io s e n n y c h . T y m  w ię k  
szego znaczen ia  n a b ie ra  w ię c  
sp ra w a  ja k  na jlepszego  p rz y ­
g o to w a n ia  się d o  o p ó ź n io n e j 
a k c j i ,  a b y  m ożna  ją  b y ło  
p rze p ro w a d z ić  szczegó ln ie  szyb  
k o  i  s p fa w n le .

C h o d z i tu  p rze d e  w s z y s tk im  
o za o e w n le n le  p e łn y c h  d o s ta w  
w y s o k o  k w a li f ik o w a n y c h  na ­
s io n  do  s ie w ó w  w io s e n n y c h ,  
n a w o zó w  m in e ra ln y c h , o d p o ­
w ie d n ie  p rz y g o to w a n ie  m aszyn  
t  sp rzę tu .

Nasz powrotna stare. 
Piastowskie Ziemie
(Dokończenie ze str. 1)

W S P O M IN A  ó w cze sn y  p p o r. W ła ­
d y s ła w  C ie ś la k , „D e c y z ję  o  w k o p a ­
n iu  s łu p a  p o d ję liś m y  zn a czn ie  w cze  
ś n ie j.  W reszc ie  nadesz ła  o c z e k iw a ­
na  c h w ila .  P o sz liś m y  do  d o w ó d c y ,
a b y  ja k o  p ie rw s z y  p o d p is a ł a k t  
e re k c y jn y .  P ó ź n ie j p o d p is y  z ło żyS  
p o z o s ta li ż o łn ie rz e . S łu p  w y rą b a ł 
nocą  i  o c io s a ł w ile ń s k i d rw a l,  k a ­
p ra l W y rz y ń s k i.

Ja  p o d a łe m  o d le g ło ść  d o  W a rsza ­
w y  — 474 k m  i  do  B e r lin a  — 65 k m . 
W y p is a ł to  n a  ta b l ic y  p od  b ia ły m  
o r łe m  o ra z  p o m a lo w a ł w  b ia ło -  
cze rw o n e  pasy 8 łu p , c h o r . S te fa n  
K o b e k  — m a la rz  z S ochaczew a. W y  
k o p a liś m y  d ó ł n a d  O d rą . C ię żko  
sz ło , bo z ie m ia  b y ła  m o c n o  z m a r­
z n ię ta , na  k a m ie ń . W b iliś m y  s łu p ” ...

S te fa n  K o b e k  ta k  z a p a m ię ta ł m o ­
m e n t w k o p a n ia  s tu p a : „B y l iś m y  na  
p ie rw s z e l l i n i i  f r o n tu .  D o o k o ła  s ły ­
chać  b y ło  w y s t r z a ły  a r ty le r y js k ie ,  
co  p e w ie n  czas z ie m ię  o ś w ie t la ły  
ra k ie ty .  P rz y w ią z a łe m  d ru te m  do 
s łu p a  b u te lk ę  z a k te m  e re k c y jn y m , 
K a lin o w s k i zaś p r z y b i ł  do  s łu p a  
d ro g o w s k a z , p o d a ją c y  o d le g ło ść  do 
W a rs z a w y  i  B e r lin a .  W szyscy s ta ­
n ę liś m y  d o o k o ła . S ta n ą łe m  n a  bacz­
ność 1 za s a lu to w a łe m , to  sam o u -  
e z y n il i  m o i to w a rz y s z e ” .

DOKUMENT owego wyda­
rzenia — akt erekcyjny — 
znajduje aię obecnie w Mu­
zeum Wojska Polskiego w 
Warszawie. Na pożółkłym pa­
pierze można odczytać m. in.: 
„Nasz oddział jako pierwszy 
oddział Wojska Polskiego, któ­
ry dotarł do zachodnich rubie­
ży Rzeczypospolitej Polski, ku

wiecznej rzeczy pamiątce, wbił 
graniczny słup na starej Pol­
skiej rzece — Odrze”...

ZAŚLUBINY .Z MORZEM

W kilkanaście dni później 
miało miejsce inne, jakie sym­
boliczne wydarzenie —> zaślubi­
ny z morzem. Uroczystość ta, 
podczas której Franciszek Nie- 
widziajło w imieniu wszystkich 
żołnierzy LWP dokonał zaślu­
bin z Bałtykiem, rzucając złoty 
pierścień w morskie fale, odby­
ła się 18 marca w Kołobrzegu.

J E D N A K  Już zn a czn ie  w cze śn ie j, 
b o  8 m a rc a  1945 r .  do  m o rz a  do ­
t a r l i  ż o łn ie rz e  p lu to n u  c ię ż k ic h  k a ­
r a b in ó w  m a s z y n o w y c h  16 p u łk u  6 
d y w iz j i  p ie c h o ty . P o d o d d z ia ł pod 
d o w ó d z tw e m  p lu t .  K a z im ie rz a  G rz e j 
k a  w  fo rs o w n y m  m a rszu  d o ta r ł  
w ła ś n ie  do  p rze d m ie ść  K o ło b rz e g u . 
O d d z ia ły  p o ls k ie  n a c ie ra ły  z im ­
p e te m  na z a m ie n io n e  p rzez  h it le ­
ro w c ó w  w  tw ie rd z ę  — m ia s to . K o ­
ło b rz e g  o b e sz li żo łn ie rz e  K . G rz e j-  
k a  od  s tro n y  z a c h o d n ie j i  p u n k tu ­
a ln ie  o  godz. 8,15 o s ią g n ę li b rzeg  
m o rs k i.  O n i w ła ś n ie  ja k o  p ie rw s i 
w b i l i  d rze w ce  b ia ło -c z e rw o n e j f la ­
g i w  p iaszczys te  m o rs k ie  d n o .

N a c z e ln y  d o w ó d ca  W P . gen. M i­
c h a ł R o la -Ż y m ie rs k i s k ie ro w a ł 
w ó w cza s  do  d o w ó d c y  d y w iz j i ,  w  
s k ła d  k tó r e j  w c h o d z ił p o d o d d z ia ł 
p lu t .  K .  G rz e jk a  p ism o , w  k tó ry m  
p is a ł m . in . :

„D o w o d z o n a  p rze z  W as je d n o s tk a  
p ie c h o ty  s ta n ę ła  w  d n iu  8 m arca  
1845 r . n ad  b rz e g ie m  B a łty k u ,  za­
p o c z ą tk o w u ją c  p o w ró t  P o ls k i na

p ra s ta re  p o ls k ie  w y b rz e ż e , k tó re  
o d tą d  na zawsze Już b ę dz ie  w  p o ­
s ia d a n iu  P o ls k ie g o  N a ro d u ” .

17 m a rc a  w  o k o lic a c h  M rze żyn a  
do  B a łty k u  d o ta r l i  u ła n i 1 W a r­
s z a w s k ie j B ry g a d y  K a w a le r i i .  W  
d z ie n n ik u  Je d n o s tk i w id n ie je  ta k i  
zap is : „D w ó c h  u ła n ó w  o d znaczo ­
n y c h  w  b o ja c h  o trz y m u je  p ie rś c ie ­
n ie . W je ż d ż a ją  w  m o rze , b y  w rz u ­
c ić  je  w  fa le  m o rs k ie  na z n a k  za­
ś lu b in .  M o m e n t te n  b y ł  n ie z w y k le  
p o d n io s ły . D w a j b o h a te rs c y  k a w a - 
le rz y ś c i: st. u ła n  K o b y liń s k i i  k a ­
p ra l S u c h o rz c w s k i p rz y  d ź w ię k a c h  
h y m n u  p a ń s tw o w e g o  w je ż d ż a ją  na 
s w y c h  p ię k n y c h  k a s z ta n k a c h . Fa łe  
w ych o d zą  im  na  s p o tk a n ie , b y  się 
z n im i za ś lu b ić  na  w ieki.*»

SENS powrotu nad Bałtyk 
najpełniej chyba odzwierciedla­
ją słowa wypowiedziane do 
żołnierzy podczas uroczystych 
zaślubin przez ówczesnego za­
stępcę dowódcy I  Armii WP 
ds. Politycznych płk. Piotra Ja­
roszewicza:

„Zapamiętajcie sobie — mó­
wił on — że jest to historia. 
Kiedyś o tym dzisiejszym dniu 
przyszłe pokolenia będą mówić 
ze czcią, jak my mówimy o na­
szych przodkach. Wy tworzycie 
historię, jak niegdyś tworzył ją 
Chrobry i Krzywousty. Two­
rzycie ją, bo poszliście słuszną 
drogą pod kierownictwem Kra­
jowej Rady Narodowej, u boku 
»''-’••'terskiej Armii Czerwo­
nej”^  A. Sz.

D e le g a c ja  
Sądu Najwyższego 
u H. Jabłońskiego

W A R S Z A W A . P A P . 26 bm . p rze ­
w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  H e n ry k  
J a b ło ń s k i p r z y ją ł w  B e lw e d e rze  
d e le g a c ję  S ądu  N a jw yższe g o .

I  p rezes S ą d u  N a jw y ż s z e g o  W ło ­
d z im ie rz  B e ru to w ic z  p rz e d ło ż y ł o -  
g ó ln ą  in fo rm a c ję  o J u d y k a c y jn e j i  
p o z a ju d y k a c y jn e j d z ia ła ln o ś c i Są­
d u  N a jw y ż s z e g o  w  1978 r . o ra z  je ­
go za d a n ia ch  w  ro k u  1979. S zczegó ł 
ną  u w agę  z w ró c i ł  na po trze b ę  d a l­
szego podnoszen ia  ja k o ś c i i  spc-łecz 
n e j e fe k ty w n o ś c i o rz e c z n ic tw a  są­
dow ego. P o li ty k a  s to so w a n ia  p ra ­
w a  w in n a  b o w ie m  ja k  n a jp e łn ie j 
o d p o w ia d a ć  p o trz e b o m  k o n s e k w e n t 
n e j  r e a i iz a c j i  p ro g ra m u  s p o łe czn o - 
gospodarczego ro z w o ju  k r a ju ,  s łu ­
ży ć  ro z w o jo w i h u m a n is ty c z n y c h  
w a r to ś c i s o c ja lis ty c z n e g o  s p o łe c Te ń  
s tw a . O rze czn icza  o ra z  p r o f i la k ­
ty c z n o -w y c h o w a w c z a  d z ia ła ln o ś ć  
S ądu  N a jw y ż s z e g o  s ta n o w i is to tn y  
e le m e n t k s z ta łto w a n ia  s o c ja lis ty c z ­
n y c h  s to s u n k ó w  s p o łe czn ych , ś w ia ­
d om ośc i i  k u l t u r y  p ra w n e j o ra z  p o  
s ta w  o b y w a te li.

Tadeuszowi
Wójcikowi

wyrazy serdecznego 
współczucia 

z powodu śmierci

MATKI
składają:

koleżanki i koledzy 
z „Kur*era Szcze^ó^eeo”
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Andriej Gromyko o polityce zagranicznej ZSRR

Związek Radziecki jest po stronie
sił postępu, demokracji
i niezawisłości międzynarodowej

M O S K W A  P A P .  M in i s t e r  .  P O D K R E Ś L I!*  t e  d la  re a l iz a c j i  sam  o b u  s tro n . N a w ią z u ją c  do  n ro  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  Z S R R .  S 2 iS ? h k if f lS S S U  W e m a ty k ł p o d p is a n ia  m ię d ty  o b u
A n d r l e i  G r o m y k ,  w y f l « a  k S S  S  t o S j S
28 b m .  w  M iń s k a  p r z c m d -  JK iw in len lu  s łu iy  ie ttk io w s K a  p o li-  o fe n s y w n y c h  g tw io r d i i l .  ie  o s i is m e  
W le n ie ,  w  k t ó r y m  W ie le  ¿ ¡ ¡ ¡ ¡ ¡ ¡ ¡ ¡ S i t * 0'  S  « » ty c l t e M  p os t.« , ¡» ¿ w a la  u -
o w * r l  p o ś w ie c i !  r a s a d n ie .  .  S f  w S L e f ^ S w y
lU o m  p o l i t y k i ,  z a g r a n ic z n e j  p odw o ją  »¿ę s k rz y w d z ić ,  je d -  s tro n a  n ie  b ęda i«  *  * a  w ia ć  dp rz e - 
3RSKR. *“ * * • .  n ie  g ro z i n ik o m u , s zkó d  na  d ro d z e  do o s ią g n ię c ia

K to“  ¿ S S e r^ w riiu  " u * w 4 l * % £
M ^ ł S S f i W e i s .

M ln ' O fo m y k e  p o d k re ś m  je d n e -  da lsze u m a c n ia n ie  je d n o ś c i i  spo - oze&nls. te  n ie  s łużą  z a w a rc iu  to -  
Is tośc l k r a jó w  w s p ó ln o ty  s o c ja li-  g0  p o ro z u m ie n ia  ta k ie  d z ia ła n ia  
s ty c z n e j. A . O ro m y k o  w s k a z a ł też  u S A . ja k  da lsze  z w ię k s z e n ie  b u d - 
n a  is to tn ą  ro lg  U & ła d u  W a m a w -  * eV  w o j s k o w o ,  J S u z a c f i  no - 

ja k o  o rg a n iz a c ji,  k o o rd y n u  w y  oh  p ro g ra m ó w  z b ro je n io w y c h

Sytuacja 
w Libanie

B E J R U T  P A P . D ążąc do  u trz y m y  
w a n ia  w  L ib a n ie  s ta n u  s ta łe g o  n a ­
p ię c ia , Iz ra e ls k ie  k o ła  w o js k o w e  do 
kom u ją  n ie u s ta n n y c h  p ro w o k a c ji 
w o b e c  te g o  k r a ju .  W  p o n ie d z ia łe k  
ra n o  a r ty le r ia  Iz ra e la  i  l ib a ń s k ie j 
p ra w ic y  c h rz e ś c ija ń s k ie j p o n o w n ie  
o s trz e liw a ła  N a b a t iję ,  gd z ie  m ie ś c i 
s ię  k w a te ra  g łó w n a  s i ł  p a le s ty ń ­
s k ic h  w  L ib a n ie  p o łu d n io w y m . 
B ra k  in fo r m a c j i  na te m a t o f ia r  w  
lu d z ia c h  i  s t r a t  m a te r ia ln y c h .

W  n ie d z ie lę  d w a  s a m o lo ty  iz ra ­
e ls k ie  n a ru s z y ły  p rz e s trz e ń  po­
w ie  t rz ą  L ib a n u  d o k o n u ją c  lo tó w  na 
m a łe j w y s o k o ś c i n a d  B e jru te m , a 
o k r ę ty  w o je n n e  p rz e p ro w a d z a ły  
m a n e w ry  na w o d a ch  te r y to r ia ln y c h  
L ib a n u  w  p o b liż u  w y b rz e ż a  tego 
k r a ju .

„Śmierć gubernatora“ 
w bułgarskiej TV

SOFIA PAP. Bułgarska pu­
bliczność telewizyjna miała 26 
bm. kolejną okazję zaznajomie­
nia się z bogatym dorobkiem 
polskiej dramaturgii. W Tea­
trze TV  pokazano tego dnia 
„Śmierć gubernatora” pióra 
Leona Kruczkowskiego. Spek­
takl został bardzo starannie 
przygotowany przez teatr z 
PleWny.

Po projekcji obrazu USA’ 
o patriotach wietnamskich

Protesty filmowców
B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . D e le ­

g a c je  k in e m a to g ra f i i  k r a jó w  soeja 
« s ty c z n y c h  o p u ś c iły  ¡m ię d zyn a ro d o ­
w y  fe s t iw a l f i lm o w y  w  B e r l in ie  
Z a c h o d n im , na  z n a k  p ro te s tu  p rze ­
c iw k o  w y ś w ie t le n iu  na n im  f i lm u  
p r o d u k c j i  U S A  w  re ż y s e r ii M ic h a ­
e lo  C im in o  p t .  „ Ł o w c y  je le n i” , k tó  
re g o  a k c ja  to c z y  s ię  w  W ie tn a m ie  
podczas w o jn y  w y z w o le ń c z e j. D e ­
le g a c je  k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  o- 
ś w ia d c z y ły , że f i lm  a m e ry k a ń s k i, 
p o k a z u ją c y  p a t r io tó w  w ie tn a m s k ic h  
w a lc z ą c y c h  z n a jeźdźcą  ja k o  sa d y ­
s tó w  ł  m o rd e rc ó w , je s t o b ra z ą  n a ­
ro d u  w ie tn a m s k ie g o , w zb u d za ją cą  
szcze g ó ln y  s p rz e c iw  d z is ia j,  k ie d y  
n a ró d  te n  z n o w u  w a lc z y  p rz e c iw ­
k o  n o w e m u , c h iń s k ie m u  a g re s o ro ­
w i.

O b e c n i b io rą c y  u d z ia ł w* zachod - 
n io b e r l iń s k im  fe s t iw a lu  f i lm o w c y  
z k r a jó w  T rze c ie g o  Ś w ia ta  o p u b li­
k o w a li  re z o lu c ję , w  k tó r e j  s o lid a ry  
ż u ją  s ię  ze- s ta n o w is k ie m  d e le g a c ji 
k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h . N a z y w a ją  
o n i w y ś w ie t le n ie  f i lm u  a m e ry k a ń ­
sk ie g o  p ro w o k a c ją  i  u w a ż a ją , że 
p o k a z a n ie  go sprzeczne je s t z t r a ­
d y c ja m i fe s t iw a lu .  Z d a n ie m  f i l ­
m o w c ó w  k r a jó w  T rze c ie g o  Ś w ia ta , 
f i lm  „Ł o w c y  je le n i”  je s t  n ie  ty lk o  
f i lm e m  ra s is to w s k im  w  d o s ło w n y m  
te g o  s ło w a  zn a cze n iu , a le  z a w ie ra  
ró w n ie ż  te n d e n c y jn ą  in te rp re ta c ję  
w a lk i  n a ro d u  w ie tn a m s k ie g o

Niebezpieczne zabawki
N A  R Y N K U  z a b a w k a rs k im  R F N  

i A u s t r i i ,  m im o  k a te g o ry c z n e g o  za­
k a z u  w ła d z , n a d a l s p rze d a je  s ię  za- 
b a w k i-p o c ią g i e le k try c z n e , n a p ę ­
dzane  p rą d e m  o  n a p ię c iu  220 v o lt .  
Z a b a w k i te  s p o w o d o w a ły  ju ż  w ie le  
p o ra ż e ń  p rą d e m  d z ie c i 1 d o ro s ły c h . 
O s ta tn io  z n ó w  w ła d z e  w y d a ły  w  
te j  s p ra w ie  za rzą d ze n ie , na m ocy  
k tó re g o  s p rz e d a ją c y  te  z a b a w k i, 
a ta k ż e  k u p u ją c y  będą p o c ią g a n i 
do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i są d o w e j.

sk lego ,
ją e e j p o su n ię c ia  p o l i t y k i  z a g ra n ic *  o ra z  ro z g ry w a n ie  k a r t v  c h lń -  
n e j k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h , z m ie - sjtTe j”  * -”  i y  c n m -
rz a ją c e  do  o d p rę ż e n ia  o ra z  u m o c - d a ls z e j 
a ten»», m ip lM M ó ł t w »  1..KW W O JO  ,  k t a j a i i i ‘ Z a ch o d u  n ie

s k ie j” . Z a z n a c z y ł, że m o ż liw o ś c i 
p o p ra w y  s to s u n k ó w  ZSR R

w s p ó łp ra c y : N a w ią z u ją c  ~do~ a s re ś ji to n le í^ w y c z e rB a n e 11 s ^ n a ^ i c h ^ l "
ń r ,v w A rtP v  n y ®  w y k o rz y s ta n iu ,  k tó re  za leży

» ^ . T S f f i S r a ^ B P S f B  S2SffiSSgr  * £ ? .  «* z '"w“ u
z b ro d m ę  w  p o s ta c i a g re s y w n e j w o j •

Tradycjonalistyczny i radykalny

Dwa nurty
irańskiej rewolucji
(Dokończenie ze i t r .  1) religil muzułmańskiej. Nato- 

T O A T iy p in iu n im  .1 , miast radykałowie akcentują
.T ?™ ?«C,£ N ■ ,C I s ,u,Pj '  demokratyczne i społeczne cele

Chometniego kładą zrywu antymonarchicznego, żą 
. na ,Isl^rn!styczny- cha- dają gruntownych zmian w sy- 

rakter rewolucji 1 na koniecz- stemie władzy i daleko idących 
Kydi  k r zJU retorm społeczno-gospodar- 

wedle tradycyjnych kanonów czych, aby zapobiec pojawieniu 
się nowej dyktatury mniejszo-

Nalot rodezyjski
na Angolę

L O N D Y N  P A P . W e d łu g  d o n ie s ie ń  
J S a tis b u ry , d o w ó d z tw o  w o js k o w e  
ra s is to w s k ie g o  re ż im u  S m ith *  
p rz y z n a ło , że s a m o lo ty  rodezyjsskie  
d o k o n a ły  w  p o n ie d z ia łe k  n a lo tu  na 
te r y to r iu m  s u w e re n n e j A n g o li.  Sa­
m o lo ty  t«  n a ru s z y ły  ta kże  p rz e ­
s trz e ń  { » w ie t r z n ą  Z a m b ii.

A g e n c ja  R e u te ra , za k tó rą  pod a ­
je m y  tę  w ia d o m o ść , n a d m ie n ia , że 
w  c ią g u  o s ta tn ic h  10 d n i  lo tn ic tw o  
ro d e z y js it le  d o k o n a ło  ró w n ie ż  4 n a ­
lo tó w  na  o ś c ie n n e  p a ń s tw a  a f r y ­
k a ń s k ie  — trz e c h  na  Z a m b ię  ł Jed 
nego na M o z a m b ik . N a lo t  p o n ie ­
d z ia łk o w y  je s t za ra ze m  18 w ie lk im

________  a ta k ie m  lo tn ic z y m  p rze p ro w a d z o -
s k o rz y s ta  I  n y m  p rzez  R odez ję  na  są s ie d n i

W  brytyjskiej Izbie Lordów

n y  przeciw ko  W ictnSm oW i o ia n o l P° k<>JU ‘  beZ'  J r a i  » iry k a ń s k i w '¿ ią g u  ostatn ich
w a n i id e a m i h e g e m o n iz m u  i  e k s - . p iŁ C Z € n b lw a __________________________1 ______________
p a n s jł p o w in n i zd a w a ć  »ob ie  sp ra ­
w ę , że d z ia ła ln o ś ć  ta k a  je s t n ie ­
u c h ro n n ie  ska za n a  n a  k lę s k ę . D o ­
d a ł, iż  za a g re s ję  p rz e c iw k o  SRW  
p rz y w ó d c y  p e k iń s c y  ponoszą odp o ­
w ie d z ia ln o ś ć  ró w n ie ż  w obec  n a ro ­
d u  c h iń s k ie g o , p rze d  k tó r y m  u s iłu  
ją  za pom ocą  o szu s tw  u k ry ć  sw e 
zb ro d n ic z e  ce le . ZS R R  żąda, aby 
k ie ro w n ic tw o  p e k iń s k ie  p o ło ż y ło  
k re s  a g re s ji p ó k i n ie  je s t za późno 
1 n ie z w ło c z n ie  w y c o fa ło  z te r y ­
to r iu m  W ie tn a m u  w o js k a  c h iń s k ie .

W a żn ym  k ie ru n k ie m  p o l i t y k i  za ­
g ra n ic z n e j ZS R R  — p o w ie d z ia ł A .
G ro m y k o  je s t dąże n ie  do u m o c n ie ­
n ia  so ju szu  z k r a ja m i W schodu, 
o ra z  p o d k re ś li ł,  że w  k ra ja c h  ro z ­
w ija ją c y c h  s ię , p o d o b n ie  zresztą  
ja k  w szędzie , Z w ią z e k  R a d z ie c k i 
je s t  po s tro n ie  s i ł  pos tępu , dem o­
k r a c j i  i  n ie z a w is ło ś c i n a ro d o w e j.
Jednocześn ie  m in is te r  o ś w ia d c z y ł, 
w  k o n te k ś c ie  w y d a rz e ń  ira ń s k ic h ,  
że Z S R R  n ie  in g e ro w a ł i  n ie  in g e ­
r u je  w  s p ra w y  te g o  k r a ju  i  że n ie  
p o w in ie n  w  n ie  in g e ro w a ć  n ik t ,  
pod  ja k im k o lw ie k  pozo rem .

M Ó W IĄ C  O s to su n ka ch  ZSR R  z 
p a ń s tw a m i k a p ita l is ty c z n y m i,  A .
G ro m y k o  z w r ó c i ł  u w a g ę , iż  Z w ią ­
zek R a d z ie c k i dąży  d o  tego , a b y  
s to s u n k i te  c o ra z  b a rd z ie j w c h o d z i 
ły  w  n u r t  p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie ­
n ia . O p o w ie d z ia ł s ię  za ro z w o je m  
w s p ó łp ra c y  na  w z a je m n ie  k o rz y s t­
n y c h  zasadach z u w z g lę d n ie n ie m  
w z a je m n y c h  in te re s ó w  i  bezp ieczeń 
s tw a . M in is te r  p o d k re ś li ł szczegól­
ne z n a cze n ie  s to s u n k ó w  ZS R R  z 
U S A , s tw ie rd z a ją c , że za c h o w a ły  
s ię  w  n ic h  te  p o z y ty w n e  p o d w a li-  

k tó r e  z o s ta ły  sw ego  czasu 
s tw o rz o n e  w s p ó ln y m i w y s i łk a m i 
o b u  k r a jó w ,  co ś w ia d c z y  o  m o ż li­
w o śc ia ch  k o n s tru k ty w n e g o  ro z w o ­
j u  ty c h  s to s u n k ó w  ta k ż e  w  
p rzy s z ło ś c i. Z a z n a c z y ł je d n a k , że 
w  U S A  i  n ie  ty lk o  ta m , d z ia ła ją  
s i ły  w ro g ie  o d p rę ż e n iu , k tó re  
p ra g n ę ły b y  p o w ro tu  do czasów  
.z im n e j w o jn y ” . W s k a z a ł p rz y  ty m  
aa p rz y w ó d c ó w  c ł i iń s k ic h  szczegól­

n ie  z a in te re s o w a n y c h  w y w o ła n ie m  
s ta rć  m ię d z y  ZSRR a U S A . O św iad  
c z y ł, że pod  w p ły w e m  ty c h  p rz y ­
w ó d c ó w  a ta k ż e  w s k u te k  p e w n y c h  
s i l  w e w n ę trz n y c h  w  U S A , ro z w ó j 
s to s u n k ó w  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń -  
s k ic h  je s t h a m o w a n y . P o d k re ś li ł,  
że k l im a t  p o l i ty c z n y  w  ty c h  s to ­
s u n k a c h  p o w in ie n  b y ć  b a rd z ie j 
s ta b i ln y ,  co  o d p o w ia d a ło b y  in te re -

Dyskusje na temat
rozbrojenia

LONDYN PAP. Podczas trwa Ogólnego NZ, poświęconej 
jąeej na forum Izby Lordów sprawom rozbrojenia. Również 
debaty poświęconej sprawom i inni mówcy podkreślali ko- 
rozbrojenia wielu mówców nieczność przerwania wyścigu 
wyrażało przekonanie o ko- zbrojeń i likwidacji zgroma- 
nicczności pogłębienia procesu dzonych zapasów broni, 
odprężenia oraz likwidacji Możliwości w dziedzinie od- 
grożby wybuchu wojny nukle- prężenia dalekie są jeszcze od 
arnej. Laureat Pokojowej Na- wyczerpania — stwierdził by- 
grody Nobla, Francis Noel-Ba- ły premier W. Brytanii, Harold 
ker w swym wystąpieniu pod- Wilson. Zaznaczył on, że Kon- 
kreślił znaczenie przeprowa- ferencja Bezpieczeństwa i 
dzonej w ubiegłym roku spe- Współpracy w Helsinkach by- 
cjainej sesji Zgromadzenia ła wielkim zwycięstwem dla 

sprawy pokoju i przed wszyst-
O D  R O K U  w  je d n y m  z 

ośrodków? m e d y c z n y c h  tg B o ­
s to n ie  t rw a  c ie k a w y  e k s p e ry ­
m e n t:  tre s o w a n ie  m a łp  k a p u -  
c y n e k , b y  p o m a g a ły  in w a l i ­
d o m  w  w ie lu  p ro s ty c h  co­
d z ie n n y c h  c zyn n o śc ia ch . K a -  
p u c y n k i c ieszą s ię  o p in ią  b a r­
dzo  in te lig e n tn y c h  choć  s to ­
s u n k o w o  n e rw o w y c h  m a łp . 
Is tn ie je  n a d z ie ja , że z w ie rz ę ­
ta  te  s taną  s ię  ta k  cenne d la  
lu d z i n ie s p ra w n y c h  f iz y c z n ie ,  
ja k  n p . p s y -p rz e w o d n ik t d la  
o c ie m n ia ły c h .

N A  Z D J Ę C IU : k a p u c y n k a  
k a r m i sp a ra liż o w a n e g o  p a c je n  
ta  k ro m k ą  Chleba trz y m a n ą  
w  s p e c ja ln y c h  szczypcach.

F o t. C A F -U P 1

kimi rządami oraz państwami u 
czesfcniczącymi w tej konferen­
cji postawiła zadania dalszego 
rozwoju tego procesu.

Społeczeństwo brytyjskie wy­
raża zaniepokojenie z powodu 
chińskiej agresji przeciwko 
Socjalistycznej Republice Wiet­
namu, która może w poważ­
nym stopniu wpłynąć nie tyl­
ko na klimat polityczny w Azji 
Południowo-Wschodniej, ale 
także na proces odprężenia i 
utrwalanie współpracy w ca­
łym świecie. W związku z tym 
w Londynie wskazuje się na 
groźny charakter planów W. 
Brytanii dostarczenia Chinom 
myśliwców bombardujących o 
ruchomym układzie skrzydeł 
typu „Harrier”. Podobna akcja 
— jak podkreślił Harold Wil­
son — kryje w sobie poważne 
następstwa. Zamierzony kon­
trakt sprzedaży „Harrderów” 
potępił również minister ener­
getyki, Anthony Wedgwood- 
Benn, przewodniczący Krajo­
wego Komitetu Wykonawczego 
Partii Pracy.

Miłość w mundurze
S T A L E  n a s ila ją c a  s ię  fe m in iz a c ja  

a rm ii U S A  s tw a rz a  n ie  zn a n e  do ­
tą d  p ro b le m y . M in is te rs tw o  o b ro n y  
n a ro d o w e j te g o  k r a ju  b y ło  zm uszo­
ne  n a w e t w y p o w ie d z ie ć  s ię  na  te ­
m a t „m iło ś c i w  m u n d u ra c h ” . M ię ­
d zy  In n y m i k a te g o ry c z n ie  s tW e rd z o  
n o , że w  ż a d n y m  p rz y p a d k u  na  s to ­
s u n k i s łu żb o w e  n ie  m oże m ie ć  w p ły  
w u  „m iło ś ć  p o m ię d z y  ż o łn ie rz e m  
k o b ie tą  i  o f ic e re m  m ę żczyzną  lu b  
o d w ro tn ie ” .

ści i położyć kres wyzyskowL 
Nurt radykalny obejmuje u- 

grupowania lewicowe takie jak 
„Fedaine Chałk” („Bojownicy 
Ludu”), część dotychczasowej 
świeckiej opozycji antymonar- 
chicznej, jak również część du­
chowieństwa szyickiego. Siły te 
nie negują roli islamu w rewo­
lucji irańskiej, ale argumentu­
ją, że islam, a zwłaszcza od­
łam szyicki, dominujący w Ira­
nie, głosi zasadę równości 
wszystkich ludzi, wobec czego 
rewolucję irańską powinien 
przepajać egalitaryzm.

Lewica irańska domaga się 
współudziału w nowych wła­
dzach. „Bojownicy Ludu”, któ­
rzy odegrali ważną rolę w te- 
herańskim powstaniu zbroj­
nym zażądali od Chomeiniego, 
aby podał czy w skład działa­
jącej pod jego kierownictwem 
tajnej i półoficjalnej Rady Re­
wolucji Islamskiej wchodzi ja­
kiś robotnik naftowy, party­
zant, żołnierz, działacz związ­
kowy lub urzędnik.

W armii irańskiej szeregow­
cy, podoficerowie i młodsi ofi­
cerowie nie zgadzają się czę­
sto z nominacjami nowych do­
wódców i co najmniej w kilku 
wypadkach -skłonili tymczaso­
wy rząd Mehdiego Bazargana 
do odwołania decyzji w tej 
sprawie.

Żądanie lewicy, aby zapew­
nić jej udział w nowych wła­
dzach popiera także część fron 
tu narodowego, partii demo­
kratów burżuazyjnych, repre­
zentowanej w rządzie Bazarga­
na. Działacze frontu opowiada­
jący się za jednością wszyst­
kich antymonarchistów argu­
mentują, że  na rozbiciu sił re­
wolucyjnych mogą skorzystać 
tylko zwolennicy dawnych po­
rządków.

Zulfikar Ali Bhutto
będzie ułaskawiony?
DELHI PAP. Ambasador 

Arabii Saudyjskiej w Pakista­
nie podkreślił w poniedziałek 
w Rawalpindi, że apel wysto­
sowany przez króla Chalida na 
rzecz byłego premiera Pakista­
nu Zulfikara Ali Bhutto nie 
jest czystą formalnością, lecz 
wyraźną prośbą o jego ułaska­
wienie.

Sanjay Gantitii
skazany

na 2 lata więzienia
D E L H I P A P . Sąd w  D e lh i ska z a ł 

w e w to re k  S a n ja y a  G an d h ie g o  — 
syn a  in d i r y  G a n d h i — na k a rę  2 
la t  w ię z ie n ia . N a te n  sam  w y m ia r  
k a r y  ska z a n y  z o s ta ł w sp ó ło ska rżo ­
n y  w  c ią g n ą c y m  s ię  b lis k o  ro k  p ro  
cesie, b. m in is te r  In fo rm a c ji  In d i i ,  
V id y a  C h a ra n  S h u k la .

Sąd o rz e k ł,  że są o n i  w in n i  po­
p e łn ie n ia  5 p rz e s tę o s tw  w  o k re s ie  
o b o w ią z u ją c e g o  w  la ta c h  1975—77 w  
In d ia c h  s ta n u  w y ją tk o w e g o . U zn a ­
no , że d z ia ła ją c  w  zm o w ie  S a n ja y  
G a n d h i i  V . C h. S h u k la  z n is z c z y li 
f i lm  u ja w n ia ją c y  p rz y p a d k i k o ru p ­
c j i  p o lity c z n e j.  P o n a d to  s tw ie rd z o ­
no, że o s k a rż e n i w in n i  są m .in . 
n a d u ż y c ia  z a u fa n ia , n iszcze n ia  do­
w o d ó w  w in y  o ra z  p rz e trz y m y w a n ia  
cu d z e j w ła sn o śc i.

O b ro ń ca  S a n ja y a  G a n d h ie g o  za­
p o w ie d z ia ł,  że z ło ż y  a p e la c ję  do  
sądu w yż s z e j in s ta n c j i  i  w y s tą p i o  
z w o ln ie n ie  sw ego  k l ie n ta  za  k a u ­
c ją .
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W sukurs potrzebom

Powstają kluby 
eksporterów

OD PEWNEGO CZASU w polskim handlu zagranicznym 
mnożą się niekonwencjonalne formy działalności, skierowane 
na rozwój eksportu. W Warszawie powstało kilka nowych im 
stytucji, wspomagających producentów i eksporterów- infor­
macją i radą (Centrum Badań Rynków- Zagranicznych, Cen­
trum Usług Prawnych, resortowy ośrodek informacji tech­
nicznej). Jak działają, nie wiem; opinie są na razie różne, w 
tym jednak wiele pozytywnych.
P O L S K A  Iz b a  H a n d lu  Z a g ra -  howaniu  na akcje zdolne pokony-

_  _____ . w a c  w s z e lk ie  re s o rto w e  1 a d m im -nicznego zawarła u m o w  ę Z Ko- s u a c y jn e  b a r ie ry ,  w y z w a la ć  in i-  
initetem Normalizacji w sprawie e ja ty w ę  za łóg  fa b ry c z n y c h , ś rodo -
w s n ó ln v c h  d z ia ła ń  na rzecz D O d- w is k  in ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n y c h  1 w s p o in y c n  u z id id i i  nai p u u  e k o n o m ic z n y c h  w  s te rze  d z ia ła ln o -
noszenia jakości produkcji eks- £cj e k s p o r to w e j, k o o rd y n o w a ć  w  
portowej. Coraz Więcej konfe- t e j  d z ie d z in ie  tz w . co d z ie n n e  życ ie  
rencji naukowych na oryginalne P o ls k i w o je w ó d z k ie j i  re g io n a ln e j, 
tematy, coraz więcej ciekawych , , , , . ,
wystaw, a także konkursów na SZCZEGÓLNA rola klubów 
tytuł najlepszego eksportera w eksporterów polega na ich zna- 
branży, regionie, województwie. c n̂ie większym y  w porówna- 
W przygotowaniu — „Leksykon niu nP- 2 delegaturami Polskiej 
Produkcji Eksportowej”, szcze- Handlu Zagranicznego, zje-
gółowa księga adresowa przed- dnoczeniami przemysłowymi czy 
siębiorstw w  Polsce, uczestniczą- resortami gospodarczymi J 1}0'  
cych w obrotach handlu zagra- żliwosciach działania na co dzień 
nicznego. Wreszcie kluby eks- wtrzech kapitalnychdłaekspor- 
porterów — jedna z najnowszych tu dziedzinach. Pierwsza to 
inicjatyw zrodzonych już poza wyszukiwanie i mobilizowanie 
stolicą, w ośrodkach wykazują- potencjalnych producentów na 
cych szczególnie wiele aktywno- eksport. Druga — oddziaływanie 
ści w zbożnym dziele zarabiania na eksportowej wytwór-
dolarów. funtów i rubli. czosci, i to nie tyle nawet w sen­

sie dobrego wykonania wyrobu 
k l u b y  p o w s ta ły  d o tychczas  m. (choć i to ważne), ile na pła?z- 

in. w Krakowie, W a łb rz y c h u , Je łe * ezyźnie technicznych i technolo- 
4 T S i ł . T* $  gicznych innowacji. Trzecia wre- 

Białymstoku, O ls z ty n ie , B ie ls k u - SZCie —  to prostowanie zawiłych 
Białej, w su m ie  je'st to  ju ż  dziś ścieżek kooDeracji, działanie na 

“ * *  sprawniejszych powiązań 
ją e y e h  coraz p iln ie js z e m u  zapo trze  rożnych zakładów i organizacji

Spokojna zima na morzu

Akcja w dryfujących lodach
KAŻDEGO roku w 2imie 

stacje ratownicze Urzędu 
Morskiego w Szczecinie 
muszą kilkakrotnie udzie­
lać pomocy tym jednost­
kom, które zostają ze­
pchnięte na mieliznę przez 
silne wiatry, bądź też uty­
kają w lodach.

— J a k a  b y ła  te g o ro czn a  z im a?  — 
*  ty m  p y ta n ie m  z w ró c il iś m y  »lę 
do  s ta rszego  in s p e k to ra  ds. r a ­
to w n ic tw a  U M  A n d rz e ja  J a k u b ik a .

— W y ją tk o w o  s p o k o jn a , a w ię c  
b a rd z o  n ie ty p o w a . W ła ś c iw ie  n as i 
p ra c o w n ic y  p rz e p ro w a d z ili t y lk o  
je d n ą , a le  za to  o g ro m n ie  tru d n ą  
a k c ję . P isa ła  o ty m  p rasa , a le  w  
sposób b a rd z o  la k o n ic z n y .

P ro s im y  w ię c  o szczegó ły ,
— P od  k o n ie c  s ty c z n ia  b r , z d o r­

s zo w ych  ż n iw  na B a łty k u  w ra c a ło  
do  D z iw n o w a  14 je d n o s te k  ta m te j 
sze j „B e lo n y ” . K ie d y  12 k u t r ó w  b y ło  
ju ż  w  baz ie , a do p o r tu  z m ie rz a ły  
d w a  o s ta tn ie , z e rw a ły  s ię  s iln e  w ia ­
t r y ,  k tó re  za czę ły  sp ych a ć  w  s tro ­
n ę  D z iw n o w a  d ry fu ją c e  lo d y .  Z a­
b lo k o w a ły  one  dość s k u te c z n ie  w e j­
śc ie  do p o r tu ,  o d c in a ją c  d rogę  
„D z i-6 1 ”  i  „D z i-6 2 ” , k tó re  u tk n ę ły  
w  o d le g ło ś c i 300 m e tró w  od  b rzegu . 
K ilk a n a ś c ie  m in u t  p ó ź n ie j k a p ita n  
p o r tu  J . N a d o ls k i w ie d z ia ł ju ż  o 
z d a rz e n iu  i  z a w ia d o m ił sw o je g o  k o ­
legę  w  Ś w in o u jś c iu  o ra z  p o p ro s ił 
o p rz y s ła n ie  do D z iw n o w a  h o lo w -

Zlodowacenia 
nie będzie

G E N E W A . W  c ią g u  n a jb liż s z y c h  
10 ty s ię c y  la t  n ie  n a s tą p i z lo ­
d o w a c e n ie  p ó łk u l i  p ó łn o c n e j. N ie  
g ro z i ró w n ie ż  s to p n ie n ie  lo d o w c ó w  
a rk ty c z n y c h . T a k ie  poc iesza jące  
w ry o s k i w y c ią g n ę li s p e c ja liś c i ze­
b r a n i w  G e n e w ie  na d w u ty g o d n io  
w e j m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c j i  
p o św ię c o n e j s p ra w o m  k l im a ty c z ­
n y m . W sz y s tk ie  k a ta s tro f ic z n e  h i ­
p o te z y  w y s u n ię te  na te n  te m a t są 
— zd a n ie m  n a u k o w c ó w  — n ie u z a ­
s a d n io n e . Z d a n ie m  p ro fe s o ra  F edo - 
ro w a  z ra d z ie c k ie g o  In s ty tu tu  G eo­
f i z y k i  S to so w a n e j, o z ię b ie n ie , k tó ­
re  n a s tą p iło  w  s tre f ie  a r k ty c z n e j 
o d  p o c z ą tk u  la t  c z te rd z ie s ty c h  z b li 
ża  s ię  do k o ń c a . i  za 2 lu b  3 la ta  
b ę d z ie m y  o b s e rw o w a li p o w tó rn e  
o c ie p le n ie .

n ik a .  W tr z y  g o d z in y  od m ó m e n tu  
u tk n ię c ia  w  lo d a c h  o b u  k u t r ó w  
„ M in o ta u r ” , n ie z b y t d u ż y  h o lo w n ik  
p o r to w y , w p ro w a d z ił do D z iw n o w a  
„D z i-6 1 ” . K ie d y  je d n a k  z n a la z ł się 
w  p o b liż u  nas tępnego  k u t r a ,  zos ta ł 
n a g le  z d ry fo w a n y  prze2 s i ln y  w ia t r  
na m ie liz n ę  1 o s ia d ł na n ie j po 
w s c h o d n ie j s tro n ie  w e jś c ia  do p o r ­
tu .  T ym czasem  ry b a c y  « „D z i-6 2 ”  
p o s ta n o w ili o  w ła s n y c h  s iła c h  u -  
w o ln ić  s ię  z to d ó w . P ró b a  n ie  t y l ­
k o  s ię  n ie  p o w io d ła , a le  w  tra k c ie  
m a n e w ró w  zepsu ł s ię  s i ln ik .  S y ­
tu a c ja  s ta ła  się n a g le  d ra m a ty c z ­
n a : lo d y  z o g ro m n ą  s ilą  zaczę ły  
n a p ie ra ć  na k a d łu b  je d n o s tk i i  w  
k a ż d e j c h w i l i  m o g ło  się to  za k o ń ­
czy ć  zg n ie ce n ie m  k u t ra .  C z te ro ­
osobow a za łoga  zn a la z ła  s ię  w  n ie ­
be zp ie cze ń s tw ie . O b s e rw u ją c y  sy­
tu a c ję  z p o k ła d u  a m f ib i i  J . N a d o l­
s k i p o łą c z y ł s ię  z n ó w  ze Ś w in o ­
u jś c ie m , gd z ie  d y ż u ro w a ł k ie r o w n ik  
p o rto w e g o  w y d z ia łu  u s łu g  k p t .  
ż. w . W ie s ła w  W ie lo e h o w s k i. P ra ­
c o w n ik  ZPSS p o d ją ł b ły s k a w ic z n ą  
d e c y z ję : do  D z iw n o w a  p o p ły n ie  d u ­
ży  ł  s i ln y  h o lo w n ik  „G o l ia t ” . Ma 
on  Jednak dość duże  za n u rze n ie  
i  n ie  m ó g łb y  pode jść  z b y t b lis k o  
u w ię z io n y c h  w lo d a c h  je d n o s te k , 
b y  podać im  h o l. W . W ie lo e h o w ­
s k i p o ro z u m ia ł się za tem  z M a ry ­
n a rk ą  W o je n n ą , k tó ra  s k ie ro w a ła  
do  a k c j i  w o js k o w y  h o lo w n ik  o 
zna czn ie  m n ie js z y m  z a n u rz e n iu . 
T a k  w ię c  p ię tn a ś c ie  m in u t  p ó ź n ie j 
k o n w ó j s k ła d a ją c y  s ię  z d w ó c h  ho ­
lo w n ik ó w  ru s z y ł w  k ie r u n k u  D z iw ­
n o w a . G d y  je d n o s tk i d o ta r ły  na 
m ie jsce  a k c j i ,  h o lo w n ik  w o js k o w y  
podszed ł b lis k o  „ M in o ta u r a ” , p o d a ł 
m u  h o l, a n a s tę p n ie  p rz e n ió s ł l i ­
nę na  „ G o lia ta ” . Z a  pom ocą 
ty c h  s a m ych  je d n o s te k  u w o ln i ł  się 
z lo d ó w  „D z i-6 2 ” , a n a s tę p n ie  
w s z y s tk ie  c z te ry  je d n o s tk i ru s z y ły  
w  k ie r u n k u  Ś w in o u jś c ia , g d y ż  w e j­
śc ie  do D z iw n o w a  b y ło  Już c a łk o ­
w ic ie  z a b lo k o w a n e  p rzez  lo d y .

C a ła  ta  a k c ja  t rw a ła  n iespe łna  
12 g o d z in . C z u w a li n a d  n ią  i  k o ­
o rd y n o w a li  w s z e lk ie  p o c z y n a n ia  ra ­
to w n ik ó w  d y r e k to r  U M  k p t .  ż. w . 
J . S te b n ic k i i  k a p ita n  p o r tu  w  
S zcze c in ie  k p t .  ż. w . R . O n d e rko , 
N a  p la ż y  w  D z iw n o w ie  s ta ł — go ­
to w y  do u d z ie le n ia  p o m o c y  lu ­
d z io m  u w ię z io n y m  w  lo d a c h  — 
s k ie ro w a n y  tu ta j  s p e c ja ln ie  ze 
Szczec ina  h e lik o p te r .

T a k  w ię c  w  tra k c ie  t e j  z im y  b y ła  
to  je d y n a  nasza a k c ja . P rz e b ie g ła  
on a  b a rd z o  s p ra w n ie , ch o ć  w  n ie ­
z w y k le  t ru d n y c h  w a ru n k a c h  — 
p rz y  s iln y m  w ie trz e , s z to rm o w e j 
pogodz ie  ) d r y fu ją c y c h  lo d a ch

W y s łu c h a ła ; a w a

gospodarczych w terenie, uczest­
niczących w procesie eksporto­
wej produkcji danego wyrobu 
czy grupy towarów. Większe mo­
żliwości wynikające z faktu, iż 
członkami klubów są same za­
kłady przemysłowe, legitymują­
ce się znaczniejszym udziałem 
w produkcji eksportowej, a ini­
cjatorami i zarazem patronami
— takie „firmy”, jak Naczelna 
Organizacja Techniczna, Towa­
rzystwo Naukowej Organizacji 
i Kierowania, Polskie Towarzys­
two Ekonomiczne, Polska Izba 
Handlu Zagranicznego (wszystko
— w „wydaniu” terenowym) 
oraz wojewódzkie instancje 
PZPR.

K L U B Y  o czyw iśc ie , z b ie ra ją  się 
s y s te m a ty c z n ie  na p o s ie d ze n ia , a le  
poza ty m  p o d e jm u ją  s p o ro  k o n k re t  
n ye h  p rze d s ię w z ię ć . O rg a n iz u ją  re ­
g io n a ln e  w y s ta w y  o s ią g n ię ć  e k s p o r 
to w y e h , w s p ó łz a w o d n ic tw o  o  t y t u ł  
na jle p sze g o  e k s p o r te ra  ro k u , p ro ­
w adzą a n a liz y  m o ż liw y c h  do  w y k o  
rz y s ta n ia  re z e rw  p ro d u k c j i  e k s p o r 
to w e j, u p o w s z e c h n ia ją  zna jom ość  
p ro b le m a ty k i p ra w n e j,  często z ą ła t 
w ia ją  n a w e t ró żn e  s p ra w y  ^ in te r ­
w e n c y jn e , zw ią z a n e  n p . z dostaw a  
m i s u ro w c ó w  cz y  e le m e n tó w  k o ­
o p e ra c y jn y c h . N ie k tó re  k lu b y  (n p . 
je le n io g ó rs k i) ,  b ila n s u ją c  sw e do ko  
n a n ia  za ro k  1978, p rz e k o n a ły  s ię  
na p o d s ta w ie  o d p o w ie d n ic h  o p ra ­
co w a ń  a n a lity c z n y c h , że to  icfc 
w ła ś n ie  d z ia ła ln o ś ć  p rz y c z y n iła  się 
w  e fe k c ie  d o  w z ro s tu  e k s p o r tu  (w  
ra m a ch  w o je w ó d z tw a )  p o n a d  z a ło ­
że n ia  ro cznego  p la n u .

KLUBY są „gospodarzami” 
ciężkich dewizowych pieniędzy. 
Kieleckie, dla przykładu, zrze­
sza 17 przedsiębiorstw dających 
w sumie miliard złotych dewi­
zowych produkcji eksportowej. 
Klub jeleniogórski zrzesza 67 
przedsiębiorstw, z których wiele 
(np. FAMPA, zakłady dywanów 

Kowarach, jeleniogórska 
POLFA, huta szkła kryształowe­
go „Julia") na wyrobioną markę 
na światowych rynkach. Tak 
jest zresztą i w pozostałych klu 
bach. Ich członkowie dzielą się 
doświadczeniami w pracy na 
rzecz eksportu, wspomagają ra­
dą, pomocą, inicjatywą, Wkra 
czają w dziesiątki i tysiące po­
zornie drobnych codziennych 
spraw natury organizacyjnej, 
technicznej i ekonomicznej, u- 
mykających często z pola widze­
nia resortów, zjednoczeń czy 
centralnych władz PTE, NOT, 
TNOiK, PIHZ. Są w całym tego 
słowa znaczeniu społecznymi or­
ganami oddolnej inicjatywy w 
sprawach tak przecież istotnych 
dla całej gospodarki narodowej, 
jakimi są sprawy eksportu.

Karol RZEMIENIECK1

SZCZECIŃSCY śpiewający studenci przed pałacem królew­
skim w Bangkoku.

Droga do własnego domku

Budynek z drewna
-  stracona szansa?

OD WIELU LAT tak „Kurier Szczeciński”, jak również 
wiele gazet w całym kraju prezentuje różne formy budow­
nictwa jednorodzinnego. W naszej redakcji organizowa­
liśmy także dyskusje z architektami i budowlanymi na te­
mat wypracowania tańszej i prostej technologii w budow­
nictwie jednorodzinnym. Było wicie propozycji i koncep­
cji. Jak do tej pory wszelkie dyskusje i wypływające * 
nich wnioski znalazły odbicie tylko w formie publikacji 
prasowych.

PRZED ROKIEM, z inicjaty­
wy naszej redakcji i dyrekcji 
Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Drzewnego, podję­
liśmy jeszcze jedną próbę; 
przedstawienia nowej koncepcji 
budownictwa jednorodzinnego 
r, drewi.£ ■Nakładaliśmy, że 
zmiana technologii nie musi za­
raz wprowadzać rewolucji w 
b u d o w o J e s t  bowiem 
miejsce \jTnaszym krajobrazie 
na różne formy budownictwa.

Chór Akademicki Politechniki Szczecińskiej po egzotycznym tournee

Am basadorow ie  
po lskie j pieśni

SZTUKA śpiewu chóralnego prze 
żywa prawdziwy renesans na ca­
łym świecie. W pierwszym Festi­
walu Pieśni Chóralnej Azji Połud­
niowo-Wschodniej w Manili u- 
czestniczył Chór Akademicki Po­
litechniki Szczecińskiej. Na impre­
zie tej zorganizowanej przez Cent­
rum Kulturalne Filipin pod patro­
natem małżonki prezydenta łmel- 
dy Romuales Marcos wystąpiły 
obok 7 filipińskich zespoły wokal­
ne z Hiszpanii, Chin, Węgier, Bra­
zylii oraz Łotewskiej SRR. Szcze­
ciński chór pokazał się z jak naj­
lepszej strony, dzięki znakomicie 
dobranemu, zbudowanemu na za­
sadzie kontrapunktu programowi, 
pozostawił po sobie niezapomnia­
ne wrażenie.

Gdyby spotkanie na Filipinach 
Obywało się na zasadzie konkur­
su, zespół naszych politeebników 
zdobyłby pewnie pierwsze miej- 
Isce. Wszystkie jego występy przy­
jęła filipińska publiczność z o- 
gromnym aplauzem. Entuzjastycz­
ne recenzje zamieściła miejscowa 
prasa, podkreślając doskonały, 
różnorodny zestaw utworów. Ze 
szczególnie gorącym przyjęciem

spotkały się pieśni o zdecydowa­
nie nowoczesnym brzmieniu poli­
fonicznym (m. in. „Scherzo" A. 
Koszewskiego oraz „Sinfonietta" 
J. W. Hawela).

Obok dzieł współczesnych chór 
wykonał pieśni dawne („Gaudę 
Mater Polonia", „Pieśń Rokoszan" 
I Wacława z Szamotuł „Już się 
zmierzcha"). Każdy z występów 
kończyło odśpiewanie jednego z 
utworów filipińskich. Do perfekcji 
udało się doprowadzić naszemu 
zespołowi interpretację narodowej 
pieśni miłosnej „Dahil sa iyo". O 
jej przyjęciu przez publiczność 
Manili niech najlepiej świadczy 
fragment rełacij z dziennika „Phi­
lippines Daily Express": „... Okrzy­
ki publiczności były dowodem 
szczerego zachwytu. Chór odpo­
wiedział na to wykonaniem „Da­
hil sa iyo" — ulubionej pieśni pa­
ni Marcos (małżonka prezydenta 
kraju patronująca całej imprezie). 
Szczęśliwym trafem znajdowała 
się z mężem — prezydentem 
Marcosem na sali. Publiczność 
burzliwie klaskała i tupała noga­
mi. Poruszony tą spontanicznością 
dyrygent Jan Szyrocki odwrócił

Chór Akademicki PS koncer tu je  w Bombaju. Fot. Włodzimierz Gelbard

się do widowni, po czym chór po­
wtórnie zcśrfjTewał „Dahil sa iyo", 
a on zaczął dyrygować olbrzymim 
tłumem. Potężny śpiew wstrząsnął 
teatrem stapiając polskie „słowi­
ki" i widownię w jedną całość. 
Żaden z wcześniejszych koncertów 
nie poruszył serc słuchaczy - tak 
jak ten...".

Biorąc nawet poprawkę na 
egzotyczny temperament publicz­
ności i ...autora recenzji, trzeba 
przyznać że szczeciński Chór Po­
litechniki zaprezentował polską 
sztukę wokalną z jak najlepszej 
strony. Łącznie wystąpił na 14 
koncertach przed 36 tysiącami 
słuchaczy.

W drodze powrotnej do kraju 
zespół zatrzymał się w Bangkoku, 
gdzie •słą»  ̂na uroczystości o- 
twarcia rtsfćsgo budynku Ambasa­
dy Polskiej. Chór Politechniki 
Szczecińskiej gościł również w sie­
dzibie Międzynarodowej Federacji 
Religii dig, Powszechnego Pokoju, 
gdzie dai JŚroncert. Swoje egzoty­
czne tournee zakończyli nasi chó­
rzyści występem w Bombaju. I tu 
również przyjęci zostali gorąco 
przez słuchaczy.

Chór Akademicki PS stał się 
przy okazji w ostatnich latach 
swego rodzaju agencją artystycz­
ną. Prezentując wysoki' poziom na 
występach budzi zainteresowanie 
polską kdturą, Szczecinem. Dla­
tego włośnie odwiedza nasze 
miasto coraz, więcej solistów i 
zespołów muzycznych z zagranicy 
(USA, Indi a ostatnio — Filipin)

Zatożyce! i dyrygent szczeciń­
skiego cłóru studenckiego Jan 
Szyrocki tbjął właśnie kierownic­
two nowego tym razem na 
wskroś pofesjonalnego zespołu 
wokalnego-— Kameralnego Chóru 
PR i TV i  Szczecinie Rzecz na­
turalna, iż to wtaśnie „najmłodsze 
dziecię" pochłonie najwięcej cza­
su szczecińskiego chórmistrza. Jan 
Szyrocki pragnie jednak nadal — 
choć już z pewnego dystansu — 
opiekować się śpiewakami z Po­
litechniki. Miejmy nadzieję, że re­
noma jaką dotychczas zdobył so­
bie chór ttudencki ze Szczecina, 
stanowiąc) dziś bez wątpienia 
najambitni&jszy tego rodzaju an­
sambl .. w Js£e, towarzyszyć mu 
będzie naiłał.

(ław)

Na dyskusyjne spotkanie za­
prosiliśmy architektów: woje­
wódzkiego i miejskiego oraz 
projektantów i konstruktorów. 
Uczestnikom zaprezentowano 
koncepcyjny projekt wolno sto­
jącego domku jednorodzinnego 
w konstrukcji drewnianej przy­
gotowany przez Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Drzewnego. Pomijamy tu zgła­
szane zastrzeżenia co do roz­
wiązań architektonicznych dom­
ku. Natomiast wszyscy uczest­
nicy tego redakcyjnego spotka­
nia przyznali, że sama inicja­
tywa jest godna szybkiego 
wprowadzenia w życie. Prze­
mysł drzewny oferował nawet 
podjęcie produkcji pierwszej 
partii elementów drewnianych, 
które umożliwiłyby w ub. roku 
montaż około 100 budynków. 
Architekci stwierdzili, że zna­
lazłaby się lokalizacja na takie 
osiedle na obrzeżach miasta 
Szczecina.

P O T E M  o d b y ło  się Jeszcze Jedno 
s p o tk a n ie , na k tó ry m  u s ta lo n o , że 
in w e s ty c j i  w in ie n  p o d ją ć  s ię  k o n ­
k r e tn y  zespół w z g lę d n ie  s p ó łd z ie l­
n ia . M ó w io n o  m .in . o  Z a k ła d a c h  
C h e m iczn ych  w  P o lica ch . C h o d z iło  
b o w ie m  o s f in a n s o w a n ie  p ro je k tu  
i  p a r t i i  in fo rm a c y jn e j a ta k ż e  z d o ­
b y c ia  n ie z b ę d n y c h  d o św iadczeń  
p rze d  z a o fe ro w a n ie m  d o m k u  in d y  
w id u a ln y m  in w e s to ro m . I  na  ty m  
s ię  w ła ś c iw ie  d y s k u s je  i  zapa ł skoń  
c z y ly . Z  o fe r ty  do d z iś  n ik t  n ie  
s k o rz y s ta ł.  O becn ie  ja k  nam  w ia ­
dom o sp ra w ą  n ie  je s t ju ż  z b y t 
m ocno  za in te re s o w a n e  ta kże  
S zcze c iń sk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  Prze 
m y s łu  D rze w n e g o , g d y ż  swe m oce 
p rze zn a czy ło  na in n ą  p ro d u k c ję .

ZE SWEJ STRONY uważa­
my, że nie należy rezygnować 
z tej koncepcji. Oczywiście, nie 
liczmy na ponowną ofertę prze­
mysłu drzewnego. Należałoby 
odwrócić kolejność działania. 
Niech znajdzie się mecenas — 
inwestor, który w porozumieniu 
z architektem wojewódzkim, 
względnie miejskim zgłosi taką 
potrzebę do przemysłu drzew­
nego.

Jesteśmy gotowi w dalszym 
ciągu pomagać i towarzyszyć w 
tym działaniu.

Z U P O R E M  w ra c a m y  do te m a tu , 
bo  n ie p o k o i fa k t ,  te  in n e  re g io n y  
ju ż  d a w n o  w y k o rz y s ta ły  szanse 
b u d o w y  ta ń szych  i  ła d n y c h  d o m ó w  
z d re w n a . P rz y k ła d e m  tego  Jest 
m .in . w o je w ó d z tw o  z ie lo n o g ó rs k ie , 
gd z ie  p o w s ta ją  ca łe  k o lo n ie  este­
ty c z n y c h  d o m k ó w  je d n o ro d z in n y c h  
m o n to w a n y c h  z e le m e n tó w  d re w ­
n ia n y c h . O s ta tn io  ta k ż e  B iu ro  S tu ­
d ió w  i  P ro je k tó w  L e ś n ic tw a  w  Ł o ­
d z i o p ra c o w a ło  in te re s u ją c y  b u d y ­
n e k , o  p o w ie rz c h n i u ż y tk o w e j p ra ­
w ie  100 m  k w a d ra to w y c h , z d re w ­
na na p o d m u ró w c e . In n o w a c ja  w 
te c h n o lo g ii b u d o w la n e j po lega  na 
ty m , że w y p ro d u k o w a n e  w  ta r ta ­
k u , p rz y c ię te  do o k re ś lo n y c h  w y ­
m ia ró w  e le m e n ty  d re w n ia n e  ( k r ó t ­
k ie  i  ła tw e  do tra n s p o r tu ) ,  łą czy  
się w  ca łość Już na p la c u  b u d o ­
w y . Co c ie k a w e , to  n ie  p o trz e b n y  
je s t s p rz ę t m e c h a n ic z n y . N a to m ia s t 
z m o n ta że m  e le m e n tó w , ja k  p rz e ­
w id u je  p ro je k t ,  m oże sob ie  z po­
w odzen iem . p o ra d z ić  4-osobow a ro ­
d z in a  w  o k re s ie  je d n e g o  m ie s ią ca . 
P ie rw sze  b u d y n k i w  te j  te c h n o lo g ii 
p o w s ta ją  o b e cn ie  w  B ieszczadach. 
N ie  oznacza to  w c a le , że  podobna 
zabudow a  n ie  m oże b y ć  re a liz o w a ­
na w  in n y m  te re n ie  i  na obszarze 
W ie lk ic h  m ia s t, czy  na  ic h  o b rz e ­
żach.

CZY w Szczecinie brak jest 
ludzi z inicjatywą? Chyba tak 
nie jest. Gorzej jest natomiast 
z realizacją takich inicjatyw. A 
przecież są powołane służby 
administracyjne, których obo­
wiązkiem jest pomaganie przy 
realizacji budownictwa jedno­

rodzinnego. Każda forma i każ­
da technologia jeśli odpowiada 
przepisom, może być dobra i 
korzystna dla w izji urbani­
stycznej. Niebagatelną sprawą 
są przecież koszty, które zawsze 
przemawiają za budownictwem 
lekkim i n i emater ia łoc h łon -
nym, takim gdzie odpadają wy­
sokie koszty transportu, sprzę­
tu stosowanego do montażu itp.

O tych wszystkich aspektach 
budownictwa jednorodzinnego 
należy pamiętać i tworzyć ta­
kie warunki dla inwestorów, 
aby ich zachęcać do tej formy 
budownictwa. Nie tylko wielka 
płyta i tradycyjne mury z ceg­
ły są jedynym rozwiązaniem 
dla masowego budownictwa. 
Zgodnie z założeniami planu do 
końca obecnej 5-łatki winniśmy 
zbudować około 2000 domków 
jednorodzinnych w mieście i 
regionie. Dziś, przy obecnym 
tempie organizacyjnym i moż­
liwościach technologicznych, re­
alizacja tych planów stoi pod 
dużym znakiem zapytania, (z)
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Addio,
piccola mia
PO d z ie ła  K a r la  G eorga  B uech - 

n e ra , je d n e g o  z n a jb a rd z ie j u ta le n ­
to w a n y c h  d ra m a tu rg ó w  n ie m ie ­
c k ic h  X IX  w . n ie m ie c c y  f i lm o w c y  
s ię g a li rz a d k o . W la ta c h  d w u d z ie ­
s ty c h  l  na p o c z ą tk u  trz y d z ie s ty c h  
z e k ra n iz o w a li je g o  „Ś m ie rć  D a n ­
to n a ” , a w  1947 r . „D e fa ”  n a k rę ­
c iła  f i lm  p t. „W o z z e k ” . Sam  a u to r 
ty c h  d ra m a tó w  n ie  doczeka ! s ię  
d o tych cza s  f i lm u .

„A d d io ,  p ic c o la  m ia ”  — f i lm  
„ D e fy ”  o B u echne rze , w reż. 
L o th a ra  W a rn e ke , d o k o n a ł w  ty m  
p rz e ło m u , ch o c ia ż  n ie  ro ś c i sobie 
p re te n s ji,  a b y  b y ć  - d z ie łe m  h is to ­
ry c z n o  -  b io g ra f ic z n y m . P ozw a la  
je d n a k  w id z o m  poznać p isa rza .

B u e c h n e r z m a r ł w  1837 r . w  w ie ­
k u  23 la t  na ty fu s .  „A d d io ,  p icco la  
m ia ”  — b y ły  to  o s ta tn ie  s ło w a , ja  
k ie  n a p is a ł do s w e j n a rze czo n e j w  
S tra s b u rg u . U czo n y , d ra m a tu rg , 
p u b lic y s ta  re p re z e n tu je  B u e ch n e r 
k ie ru n e k  re w o lu c y jn o -d e m o k ia ty e z  
n y  w  n ie m ie c k ie j l i te ra tu rz e  sw o ­
ich  czasów . B y ł o rg a n iz a to re m  
„Z w ią z k u  P ra w  C z ło w ie k a ” , o pu ­
b l ik o w a ł b u n to w n ic z y  m a n ife s t 
„G o n ie c  H e s k i”  s k ie ro w a n y  do 
c h ło p s tw a , k tó re g o  u d z ia ł w  p rze ­
w ro c ie  sp o łe czn ym  u w a ża ł za n ie ­
zb ę d n y . Ś c ig a n y  przez p o lic ję  
s c h ro n ił s ię  za g ra n ic ą , ż y ł 1 u- 
m a r ł w  Z u ry c h u .

T w ó rc y  f i lm u :  a u to rk a  s c e n a r iu ­
sza, p is a rk a  H e lg a  S ebuetz , re ż y ­
se r L o th a r  W a rn e k e , sce n o g ra f A l­
f re d  H irs e h m e ie r , o p e ra to r  C laus 
N e u m a n a , s ta ra l i  s ię  z  m o z a ik i 
w ie lu  szczegó łów  s tw o rz y ć  p o r t re t  
B u e c h n e ra , p rz y b liż y ć  w id z o m  je ­
go  postać, u ka za ć  że n ie  b y ł  m ło ­
d o c ia n y m  fa n ta s tą  1 za ch o w a ć d la  
w spó łczesnośc i d u c h o w ą  spuśc iznę  
p isa rza . W r o l i  B u e c h n e ra  w y s tą p ił 
H i lm a r  E ie h h o rn .

N A Z W A  s o la n k a  (p ie rw o tn ie  s ie ­
lanka) poch o d z i od s ło w a  „ s ie ło ”  
c z y l i  w ieś. Sm akosze  w ie d zę , że 
ch o d z i tu  o p o s iln ą  żupę, s p e c ja l­
ność k u c h n i r o s y js k ie j.  Z a le ż n ie  od 
tego  na ja k im  w y w a rz e  są spo rzą ­
dzone ro z ró ż n ia  s ię  s o la n k i m ięsne, 
ry b n e  lu b  g rz y b o w e . D o w szys t­
k ic h  so la n e k  d o d a je  s ię  cebu lę , 
kw aszone  o g ó rk i,  k a p a ry  lu b  k o r ­
n is z o n y , m a ry n o w a n e  o l iw k i ,  pastę 
p o m id o ro w ą , m as ło , z ie le n in ę  i  róż 
ne p rz y p ra w y . Do s o la n e k  m ię s ­
n y c h  i  ry b n y c h  d o d a je  s ię  p o n a d to  
c y try n ę .

S O L A N K A  M IĘ S N A

S K Ł A D N IK I :  1,5 1 w y w a ru  z
k o śc i, 20 d k g  m ięsa , 7 d k g  pa­
ró w e k , 12 d k g  n e re k , 20 d k g  ce­
b u li ,  10 d k g  o g ó rk ó w  k w a szo n ych , 
10 d k g  k a p a ró w , 8 d k g  o l iw e k  m a ­
ry n o w a n y c h  (m ożna  k u p ić  p rz y  o - 
k a z j i  p o b y tu  w  N R D ), 3 d k g  pa­
s ty  p o m id o ro w e j, 5 d k g  m as ła , 10 
d k g  ś m ie ta n y , p ó ł c y t r y n y ,  só l, 
p ie p rz , z ie le  a n g ie ls k ie , l is te k  la u ­
ro w y , z ie le n in a .

M ięso  u g o to w a ć  w  w y w a rz e  do 
m ię k k o ś c i, w y ją ć  ł  p o k ro ić  na 
k a w a łk i.  W y w a r p rze ce d z ić , zeb rać  
tłu szcz . N e rk i,  w e w n ą trz  oczysz­
czone, u g o to w a ć  o d d z ie ln ie  i  po­
k ro ić  w  c ie n k ie  p la s te rk i.  C ebu lę  
o b ra ć , p o k ro ić  w  p ió rk a , p rze - 
sm ażyć na tłu szczu  z d o d a tk ie m  
p a s ty  p o m id o ro w e j. O g ó rk i o b rać , 
p rze c ią ć  w z d łu ż , usunąć  z ia rn a , po 
k ro ić  w  p ó łp la s te rk i g ru b o ś c i 3 
m m . Z  o l iw e k  usu n ą ć  p e s tk i,  ka p a  
r y  p rze b ra ć . D o w rzą ce g o  w y w a ru  
w ło ż y ć  cebu lę , o g ó rk i,  p rz y p ra w y , 
p o k ro jo n e  m ięso , n e rk i,  k a p a ry  i 
część o liw e k . G o to w a ć  10 m in u t .  P o  
u g o to w a n iu  dodać pozosta łe  o l iw k i  
i  p o d p ra w ić  zupę ś m ie ta n ą . P o d a ­
ją c  zupę  dodać do k a ż d e j p o rc j i  
św ieżo  p o k ro jo n ą  z ie le n in ę  (p ie ­
tru s z k a , k o p e re k )  o ra z  p la s te re k  
c y t r y n y  bez s k ó rk i.

N ie  Jest to  zupa ła tw a  do p rz y ­
rzą d ze n ia  ze w z g lę d u  n a  b ra k  n ie  
k tó ry c h  s k ła d n ik ó w , a le  w y t r w a ­
ły m  radzę  z g ro m a d z ić  je , a n ie c ie r  
p l iw y m  p rz y rz ą d z ić  m ię sn ą  so la n kę  
bez o l iw e k  a k a p a ry  z a s tą p ić  k o r ­
n iszo n a m i.

S O L A N K A  G R Z Y B O W A

S K Ł A D N IK I :  30 d k g  g rz y b ó w  
ś w ie ż y c h  (m ogą b y ć  p ie c z a rk i)  lu b  
5 d k g  g rz y b ó w  su szonych . P ozo­
s ta łe  p ro d u k ty  — z w y ją tk ie m  m ię ­
sa i  c y t r y n y  — ja k  w  re c e p tu rz e  
na s o la n k ę  m ięsna

O czyszczone i  d o b rze  u m y te  g rz y  
b y  u g o to w a ć  a p o te m  d ro b n o  po-

JACQUES RISSER

Solanki
s ie ka ć , dodać do w y w a ru , g rz y b y  
suszone u m y ć  i  n a m o c z y ć  na 4--5 
g o d z in , u g o to w a ć  w  te j  sa m e j w o ­
dz ie  do  m ię k k o ś c i, p o k ro ić  i  do ­
dać do w y w a ru . Sposób p rz y g o to ­
w a n ia  s o la n k i g rz y b o w e j t a k i  sam 
Jak s o la n k i m ię sn e j.

S O L A N K A  R Y B N A

- S K Ł A D N IK I :  1,5 1 w y w a ru  z r y ­
b y ,  60 d k g  r y b y ,  20 d k g  c e b u li,  7 
d k g  o g ó rk ó w  k w a s z o n y c h , 7 d kg  
p as ty  p o m id o ro w e j, 5 d k g  k a p a ­
ró w , 5 d k g  o l iw e k  m a ry n o w a n y c h , 
5 d k g  m as ła , p ó ł c y t r y n y ,  só l, 
p ie p rz , z ie le  a n g ie ls k ie , l is te k  la u ­
ro w y , 10 g n ac i p ie tru s z k i.

C ebu lę  o b ra ć , p o k ro ić  w k o s t­
kę  i  p odsm ażyć  na ro z g rz a n y m  
tłu s z c z u  z pastą  p o m id o ro w ą . O gór 
k i  o b ra ć , p rz e c ią ć  w z d łu ż , usunąć 
nas iona , p o k ro ić  w  p ó łp la s te rk i.  
Z  o l iw e k  usu n ą ć  p e s tk i, k a p a ry  
p rz e b ra ć , z ie le n in ę  u m y ć  i  o su ­
szyć . D o  ro n d la  w la ć  k la ro w n y  w y  
w a r  z r y b y ,  w ło ż y ć  p rzesm ażoną 
ce b u lę , o g o rk i t  p o trz e b n ą  ilość 
k a w a łk ó w  s u ro w e j ry b y .  G o tow ać 
na  w o ln y m  o g n iu  o k .  20 m in u t ,  na 
s tę p n ie  dodać só l,' k i lk a  z ia re n  
p ie p rz u , liś ć  la u ro w y , k a p a ry  i  k i l  
k a  o l iw e k  — g o to w a ć  o k .  5 m in u t.  
N a le w a ją c  na ta le rz  dodać po  k a ­
w a łk u  r y b y ,  p la s te rk u  o b ra n e j cy ­
t r y n y ,  o l iw k i  i  św ie żo  p o k ro jo n ą  
z ie le n in ę .

Kolekcjonerka lalek
LUDZIE kolekcjonują różne rze­

czy — znaczki pocztowe, propor­
czyki, etykietki od pudełek po za­
pałkach, wszelkiego rodzaju sta­
rocie, obrazy... Pani Ewa Minar- 
towicz z Warszawy zbiera lalki 
W swoich zbiorach ma wiele nie­
zwykle interesujących eksponatów 
z różnych stron świata.

(Fot. CAF-Wdowiński)

Tłum.: Jadwiga ZiętowsKa
Librairie Plon, 1974
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Rodhia błyskawicznie podbiegi do miejsca, skąd wy­

dobywał się krzyk. Chciał przeskoczyć stół. Obciążo­
ny kamizelką kuloodporną źle obliczył rozpęd t za­
rywszy się głową w kanapki runął za bufet.

Bardziej opanowani Jobert i  Delalande zachodzili 
każdy z innego końca bufetu. Przecznica jąc nadcho­
dzące niebezpieczeństwo część gości rzuciła się do 
drzwi, pozostali zaś padli z przerażenia na gruby dy­
wan.

Sincey złapał kelnera za gardło. Zbrodniczy ognik 
błysnął w głębi jego zielonkawych oczu. Drapieżne 
palce zaciskały krtań ofiary. Nieszczęśnik w yrywał 
się, ciężko dysząc. B ute lk i pękały od jego gwałtow­
nych ruchów.

— Sincey, puść go, jesteś skończony! —■ krzyczał 
Jobert.

Uchylił zwisającą część obrusa, przykrywającą obu 
mężczyzn, a Rodhia, który zdążył już wstać, nachy­
l i ł  się nad dziko walczącymi.

Żądza mordu zawładnęła Sępem. Przez mózg jego 
przemknęło ja.k błyskawica, wspomnienie siedmiu lat 
więzienia. Puścił kelnera. Lewą ręką pochwycił lufę 
pistoletu młodego inspektora. Rodhia nacisnął spust. 
Rozległ się metaliczny trzask nie nabitej broni. Szaleń­
cza nadzieja wstąpiła w bandytę: glina nie m iał wię­
cej naboi. Błyskawicznym ruchem Sęp pociągnął z 
całej siły za lufę. Straciwszy równowagę Rodhia po­
leciał do przodu, a jego głowa odbiła się o róg sto­
łu. Przed oczyma ujrza ł wszystkie świeczki. Ogłuszony 
runął na podłogę. Nadbiegli Jobert i Delalande. Palec 
Delalande’a już naciskał cyngiel pistoletu.

— Nie! Nie!... — wrzasnął'kom isarz mimo iż ogar­
nęła go również szalona chęć wpakowania ołowiu w 
bandziora. Przed oczyma stanęły mu twarze Torcyego, 
jego żony i dziecka.

Delalande opuścił rewolwer. Jobert m iał rację. Nie 
w obecności pięćdziesięciu osób. To nie była sytuacja 
odpowiednia ku temu.

— Wyłaź stamtąd! — rozkazał stary Delalande.

93
Pewny już swego losu kelner mścił się. Bruno in ­

kasował ciosy bez wydania jęku. Czuł krew w ustach. 
Ostatnie uderzenie dostał w głowę. Nie mając wyjścia 
Sęp podniósł się. Delalande w b ił mu lufę US 17 w  
brzuch.

— Tym razem jesteś ugotowany, co? — zatriumfo­
wał Jobert. Popchnął bandytę naprzód. Satysfakcja, 
jak ie j doznał w tym  momencie przysłoniła mu per­
spektywę kłopotów służbowych.

Wzdłuż szpaleru gości trzej policjanci skierowali się 
do drzwi.

— Ratunku!... Na pomoc!... Moje klejnoty!... Nie! 
Nie! — rozległ się nagle za ich plecami przeraźliwy 
krzyk kobiety.

Na drugim  końcu salonu Marlena walczyła o ostat­
nią szansę dla swego kochanka. Doskonale udając, 
że została napadnięta, rzuciła się na najbliżej stojące­
go obok nie j mężczyznę. Jej paznokcie wściekle rani­
ły twarz znanego przemysłowca niemieckiego. Absolut­
nie nie rozumiejąc tego, co go spotkało, w ie lk i magnat 
przemysłowy wrzeszczał w nieboglosy. Zaczęła na no­
wo powstawać panika. Coraz więcej krzyków innych 
gości dołączało się do wrzasków Marleny. A tego w ła ­
śnie chciała

— Złodzieje! Na pomoc!... — wydzierała się coraz 
głośniej.

Niezbyt wiedząc o co chodzi, kilka osób brutalnie  
zaatakowało Niemca.

— Ratujcie go! — rozkazał Jobert.
Rodhia, jeszcze zamroczony uderzeniem o stół, trzy­

mał się jak najbliżej Sinceya.
Jobert t Delalande pospieszyli do kotłującej się gru­

py Otwarcie mówiąc niewiele z tego rozumieli. Rów­
nież uczestnicy tej bójki nie wiedzieli o co chodzi. 
Policjanci rozdzielili ioalczących. I  w tym  momencie 
komisarz doznał olśnienia Zrozumiał, że postępoioa- 
nie te j kobiety było wywołane chęcią odwrócenia 
uwagi od gangstera. Prędko zawrócił, ale było już za 
późno.

Sincey z całej siły odepchnął Rodhię, który obciążo­
ny kamizelką kuloodporną, zatoczył się bezwładnie.

Wykorzystując ten moment Sęp pobiegł do wyjścia. 
Z pistoletu komisarza padł strzał Kula przeleciała ze 
świstem koło uszu bandyty. Dwaj policjanci pilnujący 
wyjścia instynktownie pochylili się. Za Sępem padły 
dwa następne pociski. Skrępowany tłumem ludzi Jo­
bert nie mógł ryzykować dalszych strzałów. Bezsilni, 
otoczeni krzyczącymi ludźmi, dwaj starzy oficerowie 
zobaczyli, jak Sincey ucieka przez otwarte drzwi.

(cdn)
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Kadra I- ligow ej Pogoni w
komplecie.

NAJWIĘCEJ pytań kie-  
rowano do Mariana Kielca 
(pierwszy z prawej). P. 
Marian odpowiadał krótka , 
ale trafnie. Oczywiście 
otrzymał brawa.

Piłkarze i kiblee
PIŁKARZY szczecińskiej Po- aię * zespołem w  odmiennych 

goni znamy doskonale. Od warunkach — w sali domu 
wielu łat przynajmniej 15 razy w kultury, przy muzyce, piosen- 
roku oglądamy ich na boisku. Po ce* herbacie, w trakcie gier S 
raa pierwszy sympatycy futbo- sa!ław‘ Pierwszy raz piłkarze 
łu mieli jednak okazję spotkać Pogoni odpowiadali na pytania 

zadawane przez kibiców. Nie­
dzielne spotkanie przypadło do 
gustu tak piłkarzom jak i sym­
patykom futbolu. Zawodnicy, a 
szczególnie trener dr Konstan­
ty Paw] [kamice, odpowiadali ze 
swadą i wyczerpująco na pyta­
nia, choć niektóre były kłopot­
liwe. Sądzimy, że dzięki temu 
kibice lepiej poznali swych pu­
pilów, że pogłębiła się więź 
między kibicami a ich drużyną. 
Jest to bardzo ważne. Pogoń 
znajduje się przecież w trudnej 
sytuacji i właśnie teraz potrze­
buje życzliwości... Walka o 
utrzymanie się w I lidze będzie 
niezmiernie trudna. Wymaga 
mobilizacji wszystkich sił, do­
brej atmosfery, która — takie 
odnieśliśmy wrażenie — panu­
je już w drużynie.

Niedzielne spotkanie z piłka­
rzami Pogoni było pierwszą te­
go typu imprezą w  tym roku. 
Niebawem w „Słowianinie” 
spotkamy się z przedstawicie­
lami innych dyscyplin sportu. 
W marcu gościć będziemy wio­
ślarzy, z których aż 7 posiada 
nominacje na Igrzyska Olim. 
pijskie w Moskwie.

Tekst: T. R.
Fota: Zb. Jwikowski

W  34 rocznicę wyzwolenia

Pyrzyce zapraszają 
na „Bieg Gryfitów"
W NAJBLIŻSZĄ sobotę w 

Pyrzycach odbędzie się wiele 
imprez sportowych i rekrea­
cyjnych organizowanych trady­
cyjnie w kolejną rocznicę wy­
zwolenia miasta. Organizatora­
mi są — Ośrodek Sportu i Re­
kreacji oraz Rada Gminna 
LZS. Głównym punktem pro­
gramu będą biegi przełajowe, 
które odbędą się już po raz 
dziewiąty. W ubiegłym roku w 
zawodach noszących nazwę 
„Bieg Gryfitów” wzięło udział

Zarządu Wojewódzkiego ZSMP. 
Poza tą imprezą w Pyrzycach 
rozegrane zostaną zimowe 
igrzyska sportowo-rekreacyjne 
miasta i gminy, które wyłonią 
najbardziej usportowiony za­
kład pracy, szkołę i koło LZS. 
Uczestnicy tych zawodów zmie­
rzą swoje siły m. In. w siat­
kówce, tenisie stołowym, sza­
chach i warcabach. Obrońcami 
tytułów są LZS Mielęcki i Za­
kład Rolny w Zabowie.

i  ¿ aw oauw  JsarczarsKicn we 
m ie js c o w o ś c i F o rn d i So­

l k i  b ie gnące  w  sk ła d z ie  
js ia k .  I .  P ie la  i  A . G ębala

P O K R O T C E
JO C H E N  D A N N E B E R G  (N R D ) zo­

s ta ł z w yc ię zcą  m ię d z y n a ro d o w e g o  
k o n k u rs u  s k o k ó w  n a rc ia rs k ic h  roze  
g ranego  na 90 m  sko c z n i o l im p i j ­
s k ie j w  Sapporo.

D O B R Z E  sp isa ła  s ię  nasza sz ta fe ta  
k o b ie t  3X5 k m  podczas m ię d z y n a ­
ro d o w y c h  za w o d ó w  n a rc ia rs k ic h  w e 
w ło s k ie j m ' ' '
p ra . P o lk i
A . P a w lu s ia k . ............ ______ _ _____
u p la s o w a ły  s ię  na d ru g im  m ie js c u  
u z y s k u ją c  czas — 54.25.4, Z w y c ię ­
ż y ły  b ie g a c z k i ra d z ie c k ie .

N A  to rz e  w  K o e n lg se e  z a k o ń c z y ły  
s ię  bo b s le jo w e  m is trz o s tw a  św ia ta  
w  k o n k u re n c j i  c z w ó re k .

T y tu ł  m is trz o w s k i z d o b y ła  p ie rw ­
sza za ło g a  R F N .

N A  to rz e  lo d o w y m  w  G re n o b le  
z a k o ń c z y ły  s ię  m is trz o s tw a  św ia ta  
w  ły ż w ia rs tw ie  s z y b k im  J u n io ró w . 
T y tu ły  m is trz o w s k ie  z d o b y li A m e ­
ry k a n k a  B e th  H a k i en  i  Szw ed T o­
m as G usta fsson .

R E K O R D  ś w ia ta  w  w y ś c ig u  na 
d ys ta n s ie  1 500 m  s t. d o w . u s tano ­
w iła  podczas p ły w a c k ic h  m is trz o s tw  
A u s t ra l i i  w  P e r th  — T ra c e y  W le k ­
l i  am . P rz e p ły n ę ła  o n a  te n  d ys ta n s  
w  czasie 16.08,63 p o p ra w ia ją c  n a le ­
p y  '  — * ........................:ący do  n ic i  re k o rd  o  9,63 sek .

N IE  p o w ió d ł s ię  p iłk a rz o m  ręcz­
n y m  m is trz a  P o ls k i — R u c h u  C ho­
rz ó w , re w a n ż o w y  p o je d y n e k  ó w łe rć  
f in a ło w y  ro z g ry w e k  o  P u c h a r E u ­
r o p y  ze S p a r ta k ie m  K i jó w .  C h o - 
rz o w ia n k i p rz e g ra ły  w  K ijo w ie  
8:16 (2:10). D o  p ó ł f in a łu  z a k w a li f i ­
k o w a ły  s ię  p i łk a r k i  m is trz a  ZSR R  

- S p a r ta k a  K i jó w .
W  R E W A N Ż O W Y M  m ię d z y p a ń ­

s tw o w y m  m eczu  to w a rz y s k im  p i ł k i  
rę c z n e j k o b ie t ,  R F N  w y g ra ła  w  
E ls m h o rn  ze S zw e c ją  11:10 <4:5). W  
p ie rw s z y m  m e czu  ty c h  d ru ż y n  
z w y c ię ż y ła  ta k ż e  R F N  15:9.

M IS T R Z O S T W O  P o ls k i w  k o s z y ­
k ó w c e  k o b ie t  p rz y p a d ło  w  u d z ia le  
W iś le  K ra k ó w ,  zaś w ic e m is trz o w s k i 
t y t u ł  w y w a lc z y ł ze sp ó ł S p ó jn i 
G d a ń sk .

BYŁY zabawy ł konkur­
sy. Piłkarze m. in. strzela­
l i  „ rzuty karne". Snajper 
Pogoni, Leszek Wolski (na 
zdjęciu) przekonał się, źe 
niełatwo tra fić  do malej 
bramki ustawionej na par­
kiecie. Sądzimy, źe w  nie­
dzielę, w  meczu z ŁKS, 
będzie celniej strzelał.

Dobra forma
polskich szosowców

P O L S C Y  k o la rz e , w  m in io n ą  so­
b o tę  i  n ie d z ie lę  s ta r to w a li  w  S li-  
v e n  w  z im o w y c h , m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  m is trz o s tw a c h  B u łg a r i i .  W  so 
bo tę  ro z e g ra n o  k r y te r iu m  na  76- 
k i lo m e tro w e j tra s ie  w  S liv a n , n a ­
to m ia s t w  n ie d z ie lę  o d b y ł s ię  w y ­
śc ig  szo so w y na 109 k m . P o ls c y  k o ­
la rz e  s p is a li s ię  w  o b u  ty c h  p ró ­
ba ch  b a rd z o  d o b rz e . W  k r y te r iu m  
z w y c ię ż y ł L .  M ic h a la k  p rz e d  R . 
S z u rk o w s k im , Z . S z c z e p k o w s k im  i  
K .  S u jk ą .  W  w y ś c ig u  na  100 k m  n a j 
szybszy  b y ł  S z u rk o w s k i w y p rz e ­
d za ją c  S zcze p ko w sk ie g o , S u jk ę ,  P o - 
ż a k a  i  K ir.pszę .

Powrót Menottiego
PO trzygodzinnej rozmowie ź 

przedstawicielami Argentyń­
skiego Związku Piłki Nożnej* 
trener Cesar Luis Menotti 
oświadczył, że kierować będzie 
przygotowaniami reprezentacji 
Argentyny do piłkarskich mis­
trzostw świata 1982 r. w Hisz­
panii.

Po doprowadzeniu jedenastki 
argentyńskiej do złotego meda­
lu w finale „Mundial-78”, Lu­
is Menotti zrezygnował z 
funkcji trenera. Jego decyzja 
wywołała burzę protestów. K i­
bice w licznych listach do ar­
gentyńskiego związku piłkar­
skiego domagali się podjęcia 
rozmów ze słynnym trenerem. 
Po decyzji Menottiego, wśród 
piłkarskich sympatyków zapa­
nowało powszechne zadowole­
nie.

W . Fibak
będzie grać w Olsztynie

W DNIACH 10—18 marca br* 
w Olsztynie odbędzie się mecz 
tenisowy o Puchar Da visa Pol­
ska — Finlandia. Jak poinfor­
mował prezes PZT — Andrzej 
Jucewicz, Wojciech Fibak za­
pewnił w rozmowie telefonicz­
nej związek tenisowy, że przy- 
jedzie do Olsztyna i weźmie 
udział w tym meczu. i

W o jc ie c h  F ib a k  z o s ta ł Ł rlum fafcó- 
re ra  m ię d zyn a ro d o w e g o  tu rn ie ju  te ­
n iso w e g o  w  D e n v e r. W  f in a le  P o­
la k  ro z s ta w io n y  z n u m e re m  6 po­
k o n a ł g ła d k o  V ik to r a  A m a yę  8:4, 
6 :1.

W  f in a le  g r y  p o d w ó jn e j t u r n ie ju  
■ D e n ve r W o jc ie c h  F ib a k  1 T o m  

O k k e r  p rz e g ra li ze S tanem  S m it­
hem  i  B obem  L u tz e m  8:7. 3:6.

O Puchar „Kuriera”

Znamy już siedmiu 
ćwierćfinalistów
U B IE G Ł E J  n ie d z ie li o d b y ły  się 

z a le g łe  m ecze 1/8 ro z g ry w e k  p i ł ­
k a rs k ie g o  tu r n ie ju  z im o w e g o  o  P u  
c h a r  „ K u r ie r a  S zczec ińsk iego ” . W  
n ie d z ie lę  p rz e p ro w a d z o n o  t y lk o  6 
s p o tk a ń . A rk o n ia  11 ro z e g ra ła  bo ­
w ie m  z F lo tą  m ecz w c z e ś n ie j (w y ­
g ra ła  F lo ta  1:0) a s p o tk a n ie  E n e r­
g e ty k  — P ogoń  I I  o d b ę d z ie  s ię  
ju t r o  w  G r y f in ie .

A ż  w  d w ó c h  m eczach  w  nor-* 
m a ln y m  czasie  u z y s k a n o  w y n ik  re ­
m is o w y . O aw a n s ie  do d a lsze j r u n ­
d y  d e c y d o w a ły  r z u ty  k a rn e . W  
N o w o g a rd z ie  c e ln ie j s trz e la li gospo 
da rze  i  w y e lim in o w a li  C h e m ik a . 
N a to m ia s t w  D o lic a c h  ta m te js z a  
U n ia , ta k ż e  p o  rz u ta c h , w y g ra ła  
z In ą .  N a jw ię c e j b ra m e k  p a d ło  w  
L u b c z y n ie  i  T rz e b ia to w ie . R e w e la ­
c ja  d o ty c h c z a s o w y c h  s p o tk a ń  p u ­
c h a ro w y c h , R K S  L u b c z y n a  m u s ia ł 
uznać  w yższość O r ła  P ę z in o  a u b ie  
g ło ro c z n y  f in a l is ta ,  R ega, Ś w ia to ­
w id a  Ł obez .

A  o to  w y n ik i  1/8 P u c h a ru  „ K u *  
r ie r a ” :

Ś w it  — B łę k i t n i  3:2, P o m o rz a n in  
N o w o g a rd  — C h e m ik  P o lic e  5:3 (w  
n o rm a ln y m  czasie  1:1), C h e m ik  IX 
P o lic e  — P ia s t K o l in  2:1, A rk o n ia  
I I  — F lo ta  Ś w in o u jś c ie  0:1, R K S  
L u b c z y n a  — O rz e ł P ę z in o  0:7, U n ia  
D o lic e  — In a  G o le n ió w  5:4 (w  n o r ­
m a ln y m  czasie 1:1), Rega T rz e b ią c  
tó w  — Ś w ia to w id  Ło b e z  1:6.

W  ć w ie rć f in a ła c h , k tó re  odbędą 
s ię  4 m a rc a  s p o tk a ją  s ię : P om o­
rz a n in  —  Ś w ia to w id ,  F lo ta  ze z w y ­
c ięzcą  m e czu  E n e rg e ty k  — P ogoń  
I I ,  U n ia  — Ś w it ,  O rz e ł —  C h e m ik  
XI.

1200 uczestników z kilku wo-

Piłkarskie niedyskrecje
je wód zt w. W programie impre- 
zy przewidziano 15 różnych 
biegów. Między innymi dla 
młodzieży od lat 12, dla junio­
rów, dla nie zrzeszonych i bieg 
otwarty. Na zwycięzców bie­
gów głównych czekają puchary. 
W tym roku „Bieg Gryfitów” 
odbędzie się pod patronatem

Dziękujemy...
...k o s z y k a rk o m  O g n iw a  p rz y g o to ­

w u ją c y m  stą do  o g ó ln o p o ls k ie j sp a r  
ta k la d y  m ło d z ie ż y  za p o z d ro w ie n ia  
z obozu w  K r y n ic y :

. . .p iłk a rz o m  M L  K S  Ś w ia to w id  z 
Ło b za  za p o z d ro w ie n ia  ze zg ru p o ­
w a n ia  w  P o la n ic y ;

.. .p iłk a rz o m  I  d r u ż y n y  In y  G o­
le n ió w  za p o z d ro io le n ia  ze z g ru p o ­
w a n ia  w  C z a rn o c in ie .

M U N D IA L  B Ę D Z IE  W  K O L U M B II

N A  ś w ia to w e j g ie łd z ie  p i łk a r s k ie j  
co ja k iś  czas p o ja w ia ją  s ię  sp e ku ­
la c je ,  ja k o b y  K o lu m b ia  z re zyg n o ­
w a ła  z o rg a n iz a c ji f in a łó w  M u n d ia ­
lu  E6. M ó w i s ię , że z p o w o d u  n ie ­
ła tw e j s y tu a c j i  e k o n o m ic z n e j te g o  
k r a ju  p rz y g o to w a n ie  i  p rz e p ro w a ­
d z e n ie  m is trz o s tw  ś w ia ta  m oże n a ­
p o tk a ć  na po w a żn e  t ru d n o ś c i.

P rzyp u szcze n ia  te  z d e m e n to w a ł 
je d n a k  n ie d a w n o  p re z y d e n t fe d e ­
r a c j i  p iłk a  s k le j K o lu m b ii Ju a n  
A lfo n s o . O ś w ia d c z y ł on  p rz e d s ta ­
w ic ie lo m  p ra s y , że je g o  k r a j  je s t 
g o tó w  do z o rg a n iz o w a n ia  m i­
s trz o s tw  n a w e t w ów cza s , g d y b y  w  
f in a ła c h  m ia ły  u c z e s tn ic z y ć  24 re ­
p re z e n ta c je .

K o lu m b ijc z y c y  tw ie rd z ą  p o n a d ­
to ,  że p ró b y  p o d w a że n ia  ic h  m oż­
liw o ś c i o rg a n iz a c y jn y c h  m a ją  swe 
ź ró d ło  w ...  U S A  i  B ra z y l i i ,  g dz ie  
n ie  u k r y w a  s ię  z a m ia ró w  p rz e ję ­
c ia  r o l i  g o spoda rza  m is trz o s tw  
ś w ia ta  w  1936 ro k u .

Ś M IE R T E L N A  P R Z E G R A N A

O T Y M , że w  K o lu m b ii,  p o d o b n ie  
ja k  w  c a łe j A m e ry c e  P o łu d n io w e j,  
p i łk a  no żn a  w y w o łu je  o g ro m n e  na ­
m ię tn o ś c i, ś w ia d c z y ć  m oże .d ra m a t 
m ło d e j m ie s z k a n k i te g o  k r a ju ,  
P r im i t iv y  C respo , k tó ra  z m a r ła  na  
s k u te k  za ż y c ia  m o c n e j d a w k i t r u ­
c iz n y . P o z o s ta w io n y  p rze z  P r im i-  
t iv ę  l i s t  u ja w n i ł ,  że do  s a m o b ó j­
c z e j ś m ie rc i s k ło n i ło  ją .. .  n le p o -

w o d z e n ie  re p re z e n ta c ji J u n io ró w  
k o lu m b ijs k ic h  w  m is trz o s tw a c h  Po 
łu d n io w e j A m e ry k i.  W  d ru ż y n ie  
t e j  w y s tę p o w a ł u k o c h a n y  p rzez 
P r im it iy ę  p i łk a rz .  Z a  sw ą  g rę  
o t r z y m a ł o n  w  p ra s ie  k ry ty c z n e  re  
ce n z je , k tó r e  w p ro w a d z iły  d z ie w ­
czyn ę  w  s ta n  ro z c z a ro w a n ia  i  re ­
z y g n a c ji . -

P O D S T A R Z A Ł E  G W IA Z D Y

N O W Y  tre n e r  B a y e rn  M o n a ­
c h iu m , W ę g ie r P a l C s e rn a i n ie  
p rz y p a d ł do  g u s tu  s ły n n e m u  n a ­
p a s tn ik o w i G e rd o w i M u e łle ro w i.  
P odczas m eczu  B u n d e s lig i B a y e rn  
— E in t ra c h t  F r a n k fu r t  n /M e n e m  
C s e rn a i „o d w a ż y ł s ię ”  w y c o fa ć  z 
g r y  M u e łle ra . B y ł  to  p ie rw s z y  te -

go  ro d z a ju  p rz y p a d e k  w  b o g a te j 
k a r ie rz e  G e rd a , k t ó r y  n ie  u k r y w a ł 
sw ego ro z c z a ro w a n ia : — N łe  c ie r ­
p ię  now e g o  t re n e ra  —  o ś w ia d c z y ł. 
— O d p o c z ą tk ń  m n ie  n ie  lu b i.  L o -  
r a n t  b y ł  le p s z y m  fa c h o w c e m .

In n e g o  z d a n ia  o C se rn a iu  Jest 
b ra m k a rz  Sep M a ie r , k t ó r y  p o w ie ­
d z ia ł:  — T o  d o b ry  t r e n e r .  J e ś li 
k r y t y k u je  n a w e t p iłk a rs k ie  g w ia z ­
d y , to  z u m ia re m  i  s łu szn ie . T a k ą  
k r y t y k ę  p o p a rta  fa ch o w o śc ią , zaw ­
sze je s te m  g o tó w  a kc e p to w a ć .

G los  z a b ra ł też  sam  C s e rn a i 
o św ia d cza ją c , iż  bez „p o d s ta rz a ­
ły c h ”  ju ż  g w ia z d  M u e łle ra  ł  o b ro ń ­
c y  S c h w a rze n b e ćka  (a le  z M a i e rem ) 
z B a y e rn u  m ożna  b y  u c z y n ić  n o ­
w y ,  s i ln y  zespó ł!

B O G D A N  B A N K A
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WTOREK, 
27 LUTEGO

DZIŚ:
Gabriela, Anastazji 

JUTRO:
Romana, Makarego

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

niewielkie opady deszczu 
ze iniegiem lub deszczu. 
Temp. maks. 0 st. W iatry
południowo-zachodnie, u-
miarkowane ł  dość silne.

D z iś  ra n o  w  S zczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1026 hP »  
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  spadek 
c iś n ie n ia .

n ie p o d le g ło ś c i 1318—1978 g. ł l —17; 19.10 K ro n ik a  (Szcz.) 19.30 D z ie n n ik  
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R z e p ic h y  — (k o lo r ) .  20.15 „ T y d z ie ń ”  (k o lo r ) . 
D z ie je  S zczec ina  od  X  w ie k u  do  20.45 O c a lić  od za p o m n ie n ia . 21.15 
w sp ó łcze sn o śc i; A r c h ite k tu r a  i  u rb a  Bez re c e p t. 21.45 W s z y s tk o  ju ż  b y - 
n is ty k a  S zczec ina  w  X X X - le c ie  ło . 22.25 „24 g o d z in y ”  (k o lo r ) . 
S A R P ; Secesja  — w y ro b y  p rz e m y ­
s łu  a r ty s ty c z n e g o ; A rc h i te k tu r a  i  U W A G A : T V  zastrzega  so b ie  zm ia  
rz e m io s ło  b u d o w la n e  S zczec ina  z n y  w  p ro g ra m ie , 
p rz e ło m u  X I X  i  X X  w ie k u  g.
11—17; B W A  — Z A M E K  — m a la r ­
s tw o  Jó ze fa  K lu z y  — g . 10—18; 18 P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz a  2 — P race
z p le n e ró w  m a la rs k ic h  w  Ś w in o -  15.05 j ę Z. ro s y js k i.  16.05 M e lo d ie  ope 
u jś c iu  z  la t  1968—1978. re tk o w e . 1? W ia d o m o śc i. 17.15 „M y ś

l lw i  bez b r o n i” . 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j. 1« O d p o w ie d z i. 
10.30 K ro n ik a .  20 P ro g ra m  ro z ry w ­
k o w y . 21.15 F i lm  „B a n d a  O lse n a ". 
22.45 K ro n ik a .DYŻURY
Ś R O D A

S Z P IT A L E

P O L S K I — „S ta rz e c  i  s trz a ła ”  g.
19; Z A M E K  — „A n ty g o n a ”  g. 19; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ L o t  na d  k u -  A P T F K .  
k u łc z y m  g n ia z d e m ”  g . 19; M U -

7.55 Jęz. a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  10 
, S p o r t. 11.15 T y  1 t w ó j  o g ró d . 12.25 

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l-  W ia d o m o śc i. 12.45 Jęz. a n g ie ls k i,  
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A  15.35 w ę g . f i i m  „ w ie le  h a ła s u  w o - 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N . k ó ł O te lla ” . 17 W ia d o m o śc i. 17.05 
— G o łę c in o ; C H IR . — A rk o ń s k a ; G im n a s ty k a . 17.15 S p o r t. 18.50 Poz- 
P Q L O Z N IC T W O  — P o m o rz a n y ; d ro w ie n ła  T V  d z ie c ię c e j. 19 F r. 
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j;  f i łm  T V  „ D r  P in o t i  Jego p a c je n - 
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a . c i ” . 19.30 K ro n ik a .  20 S z tu k a  T V  

„S to w a rz y s z e n ie ” . 21.20 P ro g ra m  
w o js k o w y . 21.50 K ro n ik a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  f  — g.
19—7; D O R O S ŁY C H  — Je d n o śc i N a ­
ro d o w e j 12 -  g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 
12 — g. 2 0 -7 ; N A D  O D R Ą  18 -  g.
16—8.

P R O G R A M  X 

(n a  f a l i  1322 m)
Z Y C Z N Y  — „W e s o łe  k u m o s z k i z p L  G R U N W A L D Z K I 42 (d o d a tk o w o  
W in d s o ru  g. 19. o d t r u t k i  i  t le n )  te l.  345-51; M IC -  W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20, 21, 22,

K IE W IC Z A  101 — te l.  730-44; A L .  0.01.
W Y Z W O L E N IA  107 — te l.  22-10-12;
S T O Ł C Z Y N , N A D  O D R Ą  20 — te l.  15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 
239-422; P O D JU C H Y . P L . W O L N O S - 15.10 S tu d io  „G a m a ” . 15.45 R e la c ja  
C I 5 — te l.  612-820. ze S p a r ta k ia d y  A r m i i  Z a p rz y ja ź ­

n io n y c h  w  Z a k o p a n e m . 16 T u  Je -
— dy nk a.  17.30 R a d io k u r ie r .  18 T u  Je -

_____ IN F O R M A C J E  d y n k a . 18.33 P ó ł w ie k u  p o ls k ie j p io
D E L F IN  ( te l.  1 s e n k i. 19.15 Z  a lb u m u  p rz e b o jó w ,
p re s ją  g . 15, 2 0 USA,  1. 15, S Ł U 2 B A  Z D R O W IA  -  te ł.  *25-25 19.40 R y tm y  lu d o w e  A m e r y k i  Ł a -  
^ ° d a :  g. 9, 12, 15, 17 45 W.30 K O S  {  446_46 _  g . 7__21. c iń s k ie j.  20.05 K o n c e r t  życzeń . 21.05
M 9 S,,(ton1' 38,0'° ? ) ,’; B  y t T  i p  7flg ' O l im p ijs k i a le r t  m ło d z ie ż y . 21.28
8.30. 11.30, p o i , 1. 12, cz. * P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y - u tw o r y  S ta n is ła w a  M o n iu s z k i. 22.23
b ó js tw o  c h iń s k ie g o  m a k le ra  8- S T Y C Z N E J  -  Je d n o śc i N a ro d o w e j S zczec in  na m u z y c z n e j a n te n ie . 23
15, 17.30, 20, U S A , 1. 18 (w to re k  i  ^  _  te l.  428-32 — g. 8—18. w i t a  w as P o ls k a . 0.07 K a le n d a rz
ś ro d a ); B A Ł T Y K  (te l.  733-35) tJH o p  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N o c  z m e lo -
.. . l je s t m a łp o lu d ”  g. 14, CSRS, 1. K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i d ią  i  p io se n ką
12; „O  je d e n  m o s t za d a le k o  g. p rzy je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d -
16. 19.15, ang ., p a n o ra m , (w to re k  i  je ż d ż a ją c e — 933. P R O G R A M  I I
ś ro d a ), C O LO S S E U M  ( te ł.  458-18) (n a  faJj  230 t U K F  67.52 M H z)
„ P ik n ik  pod  W iszącą  S k a lą ”  g . 9, R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918. ł  J
11.15, 18.15, a u s tra l. ,  i .  12; . .P o w ro t W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30.
ró ż o w e j p a n te ry  g. 13.30. 16, 20.30, U S Ł U G O W A  — te ł.  428-14 1 473-15 14 25 T u  R a d io  — M o s k w a . 14.45 
ang., 1. 12 (w to re k  l  ś ro d a ); P O - g. 8—19., M u z y k a  M o z a rta . 15.20 P o p o łu d n ie
*  * “ *  00 OA'  n d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16 D u e t g i ta r

k la s y c z n y c h . 16.10 Ś p ie w  c h ó ra ln y .  
16.40 C h a rle s  G o u n o d  — „N o c  W a l­
p u r g i i ” . 17 O p e re tk a , je j  tw ó rc y  ł  
w y k o n a w c y . 17.20 Co m ie s ią c  p re ­
m ie ra .  18 A m a to rs k ie  ze sp o ły  p rzed  
m ik ro fo n e m . 18.40 K ra jo b ra z y .  19

L O N ’ A  ( te l.  22-18-34) „D z ie c i w ś ró d  
p ir a tó w ”  g. 14, 15.30, 17. ja p ., pano­
ra m .;  „N e w  Y o rk .  N e w  Y o r k ”  g. 
11, 18.30, U S A , 1. 15 (w to re k  i  ś ro ­
d a ); P IO N IE R  (te l.  475-02) „Z a g u ­
b io n y  f le c ik ”  g. 17; „G o d z illa  k o n -  

G ig a n ”  g . 15, „G d z ie k o lw ie k
je s te ś  p a n ie  p re z y d e n c ie ”  g. 18, 20; P R O G R A M  I  
„B a r ro c o ”  A
n y  f le c ik 1

; , Q. K o n c e r t  w ie c z o rn y . 19.40 D om  1
: i i ' . l r . f Ô i d ï n L ®  ¿ n -  15.30 T V  K lu b  S e n io ra . 16 D z ie n n ik  Ä S '  “R e d a k c y jn e  fo ru m . 20.20 D z ie je  re -

i f a ©  i
pano ra m ? ; z A M E K 8-  ',sa n a to 'rm m  T V  U S A  P ogoda d la  bogaczy»  z ^ a  na  d o b ra n o c . 
rv v i k le n s v d ra ”  a 18 p o i. 1. 15; ( k o lo r  — ode. o s ta tn i) .  21.55 D z ie ń - 
S Z M A R A G D O W E  g '(Z d ;0 je )  „D z ie c i n ik  (k o lo r ) . 22.10 Z im o w a  S p a r ta k ia  P R O G R A M  I I I  
w ś ró d  p ira tó w ”  g . 17.30, 19.30, ja p ., da A r m i i  Z a p rz y ja ź n io n y c h  -  b ie g  
p a n o ra m .; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „ W y  na 30 k m  (k o lo r ) .  <U K *
sp y  na G o lfs z tro m ie ”  g . 17.30, 19.30, ,  16.05 P rz e d s ta w ia m y  J e r r y  R a ffe r -
TTSA 1 12; H U T N IK  (S to lc z y n ) P R O G R A M  I I  ......................... -  - ? * .  ..
„ T e r r o r  M e c h a g o d z ill i”  
p a n o ra m .; „M ę ż c z y z n a

17, ja p ., t y ’ego . 15.40 Z a g u b io n e  m e lo d ie . 16
16,40 Ję z , a n g ie ls k i.  U M  Jęz. n ie -  .

b.ia,5:S! S r c k i ^ n ^ S i r  d z te ć "  j S S k T w  k o b ra n ie .  16.45 Naez ro k  
cz io w u — re k a c h  m is trz ó w ” . 1» S tu d io  S p o r t. M u z y c z n a  p o cz ta  U K F  1 

, „  ,6  , t c  a 18 30 A n ty k w a r ia t .  19.10 K ro n ik a .  szy o d c ie ń  b luesa . 18.10 P o li ty k a
k a  zw anego  k o n ie m  g . -8, U S A , »>01«; w tó r n i /  m o- d la  w s z y s tk ic h .  18.25 Czas re la k s u .
1 M A J  (Z y d o w c e i „ P o w ró t  cz ło w ie -
k a  ^w a ^ o k o n i e m ”  g. 18* JJSA, d z ie n n ik  “ ( 'k o lo r ) 7  20.15' ‘ W tó r  e k m e ^  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la k s u .

' « 17 19 lo m a n a . 21.15 „24 g o d z in y ”  (k o lo r )  19 K ą ty  w id z e n ia . 19.15 G ra  M o d e rn
i k  ł s ń i n o r a m  • B IA Ł Y  « • «  S y lw e tk i X  M u z y  -  K rz y s z to f  Jazz Q u a r te t  19.35 O p era  ty g o d n ia .  

S i S S * *  K o z io ro ż e c  Łl ”  K o w a le w s k i.  21.50 N ie  ty lk o  o  f i l -  10.50 „ W i r  p a m ię c i” . 20 Z  m o je j
2 A G T E L  (T rz e b ie ż ) „K o z io ro ż e c ^  j l  m ie  ^  ^  H is to r ia  f j im u  f ra n c u -  p ły to te k i.  20.30 „ N ie  p a lm y  s ta ry c h

k a le n  * “  - - - - -  • •g . is , U S A , 1. 15. p a n o ra m .; R O - . .  
B O T N 7 K  (P y rz y c e ) .P o w ró t cz ło - 
w ie k a  zw anego  k o n ie m ”  U S A , 1.
15. p a n o ra m .; W IS Ł A  (G o le n ió w ) e n n n  * 
„ B i le t  p o w ro tn y ”  p o i., 1. 18; „Z a -
sa d y  d o m in a ”  U S A , i .  15: 
(S ta rg a rd )
na  ‘  “

D A R 6 i  6.30 T T R . 9 C h e m ia  d la  k l .  V I I  ne  o s ta tk i.

a le n d a rz y ” . 21.00 L a u re a c i i  
c ię  k a lis k ie g o  fe s t iw a lu .  21.35 A n ­
to lo g ia  p io s e n k i f ra n c u s k ie j.  22.' 
G w ia zd a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 
F o n o te k a  X X  w ie k u .  23.05 M u z y c z -

irg a rd )  „*,Te  n ie b e zp ie czn e  d rz w i ^ 0 i 0 r j_ 12 W y c h o w a n ie  m u zycz -
b a lk o n  ra d ź ., 1. 15. p a n o ra m  ; ne  d la  k l  V I1—V I I I .  12.45, 13.25 i  
n ad  s tra c h e m  f r . ,  u  15, IN A  14 30 T T R  15.30 N U R T  — N a u cza - 

„N a ro d z in y  g w ia z d y ”  - -  — ...................
„P o n a d  
(S ta rg a rd ) 
U S A , 1. 15.

P R O G R A M  IV

R E P E R T U A R  K IN  
In fo r m a c j i  O P R F.

p o d s ta w ie

n ie  p o c z ą tk o w e . 16 D z ie n n ik  (k o -  (U K F  68.78 M H z) 
lo r ) .  16.10 O b ie k ty w . 16.30 D z ie ń  d o ­
b r y ,  tu  T e le w iz ja . 16.50 D la  d z ie c i 15.05 „M a ty s ia k o w ie ” . 15.40 K s ią ż - 
„S k a k a n k a ”  (k o lo r ) .  17.15 L o s o w a - k i ,  do  k tó r y c h  w ra c a m y . 16.05 D z ie  
n ie  M a łe g o  L o tk a  (k o lo r ) .  17.25 T e -  c i  s p e c ja ln e j t r o s k i.  16.25 Rozmo- 
le tu r n ie j  „10 m in u t ”  (k o lo r ) .  17.35 w y  o  s p ra w a c h  ro ln ic tw a .  16.40 
Z im o w a  S p a r ta k ia d a  A r m i i  Z a p rz y  P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i W yb rze ża . 17 
ja ż n io n y c h  — b ia th lo n  20 k m  (k o -  M iło ś n ik o m  m u z y k i k la s y c z n e j, 
lo r ) .  18.05 S k a rb ie c . 18.25 M ię d z y  17.30 S zcze c iń sk ie  p o p o łu d n ie . 18.05 
n a m i J a s k in io w c a m i. 19 D o b ra n o c , T ry b u n a  W yb rze ża . 18.25 K lu b  pod 
d z ie n n ik  (k o lo r ) .  20.15 F i lm  T V  na  z n a k ie m  z a p y ta n ia . 19.15 Jęz. an - 
S w ie c ie  „D u lc y n e a ”  (k o lo r ) .  21.20 g ie ls k i.  19.30 P ro g ra m  s te re o fo n ic z - 
D z ie n n ik  (k o lo r ) .  21.35 P ro s c e n iu m  n y . 20.40 A r t u r  R u b in s te in  — g ra  

k w a r te ty  fo r te p ia n o w e  W . A . M o­
z a r ta .  21.15 O p o w ie ś c i o M usorg- 

P R O G R A M  I I  B k im . 21.50 N U R T  — N a u k i po li-
ty c z n e . 22.15 P rą d y  i  p o g lą d y . 22.2:

nsutzHŁ ro m o rs K ic n  k i i —h  16 J ^ z - r o s y js k i.  16.35 Jęz. a n g ie l-  S zczec in  na m u z y c z n e j a n te n ie ,
ł  ̂ r H P Ó ń R F G O  s -  P o lska  n a d  s k l- 17 05 F i lm  P°*- „ P in g w in ” . 18.45 22.35 S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją - 
l i n y S m  1 000 Pla , ;  “przyl M ro n  gazet .  cy c h .
ro d a  m o rz a ; G o sp o d a rka  m o rska  
na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970;
D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  na  P o­
m o rz u  Z a c h o d n im ; U rzą d ze n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h .
K u l tu r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  rz e m io s ła  1 m o n e ty  na P om o­
rz u  Z a c h o d n im : X X X  la t  S to czn i 
S z c z e c iń s k ie j im . A . W a rsk ie g o  
1948—78; P ie n ią d ze , m ed a le  i  o d zn a ­
cze n ia  P o ls k i w  60-!ecie o d z y s k a n ia

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Z a ch o d n ie g o  X I I I  '  
—X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze zb io ­
r ó w  w ła s n y c h ; S z tu k a  p o ls k a ; P o­
k a z  le d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  g. 11—17; W A-

L O K A L E

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do  d w u le tn ie g o  d z ie c k a . 
W y z w o le n ia  30/40.

S228-G
N A U K A

U C Z Ę  ję z y k a  a n g ie ls k ie  
go, te l.  23-05-42. 2508-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„R o d z in a ”  S zczec in , u l.  
R o se n b e rg ó w  110 — po ­
le ca  s w o je  u s łu g i. T e l. 
765-70. 50-K
P R A G N IE S Z  Szczęśliwe­
go m a łże ń s tw a ?  N a p isz : 
P ry w a tn e  B iu ro  „V e ­
n u s”  K o s z a lin , C z a rn ie ­
c k ie g o  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rze ś le m y  k ra jo w e  ad ­
re sy . 3-P
P R Z Y S T O JN Y , do b rze  
s y tu o w a n y , pozna  m iłą  
p a n ią  z  m ie s z k a n ie m  dó, 
ła t  35 w  c e lu  m a try m o ­
n ia ln y m . F o to o fe r ty  m i­
le  w id z ia n e . B iu ro  O g ło  
szeń S zcze c in  2488. 
P R Z Y S T O JN Y , dob rze  
s y tu o w a n y , pozna  m iłą  
p a n ią  z m ie s z k a n ie m  do 
ła t  25. C e l m a tr y m o n ia l­
n y  F o to o fe r ty  m ile  w i­
d z ia n e . B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  2439.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K , Ś w ie rc z  ew o
lu b  P o g o d n o  — k u p ię . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  2309.
P Ó Ł  w i l l i  w  P o la n ic y -  
Z d ro ju  — sp rze d a m . — 
T e l. 82-02-33, od  16.

2377-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  na 
G u m ie ń ca ch  — k u p ię . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  2506.

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  S zczec in , u l. 
W ie lk a  25, cz y n n e  w  
god,z. 8—17. T V  c z a rn o ­
b ia ła , te l.  356-96, T V  k o ­
lo ro w a , te l.  359-55. G w a ­
ra n c ja  6 m ie s ię c y . 199-K

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . J a k im o w ic z . 386-27.

2180-G
C O LO R  T V  p o g o to w ie , 
te l. 23-24-96. 1950-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . Z d z is ła w  Uznańsfld , 
te l.  22-85-97. 2207-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne, te l.  82-18-43. 695-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
te l.  82-23-00. 2266-G
A U T O D I A G N O S T Y K  A , 
L in d e g o  8, te l.  721-26, 
p rz e g lą d y , re g u la c je  — 
d ro b n e  n a p ra w y .

2235-G
Św i a d k ó w  z d e rze n ia  
sa m o ch o d ó w  o sobow ych  
F ia ta  z A l fa  R om eo, 
p rz y  u l.  G o le n io w s k ie j 
w  d n iu  29. I .  o godz. 
7.30, p roszę o  s k o n ta k ­
to w a n ie  A n to n i W o jc ie ­
c h o w s k i, u l.  H e le n y  14/4, 
te l.  22-63-55. 3089-G

K IE R O W C Ę  sam ochodu  
osobow ego, k t ó r y  g rz e ­
cznośc iow o  22 lu te g o , 
p o d w ió z ł m a łż e ń s tw o  na 
u l.  C e g ie lsk ie g o  17/3 — 
proszę  o z w ro t  pozosta ­
w io n y c h  b u tó w  dam ­
s k ic h . T e l. 22-53-30.

3121-G
S P R Z E D A Ż

R O Z S A D Ę  o g ó rk ó w  
s z k la rn io w y c h  „ S k ie r ­
n ie w ic k ie ”  — sp rzeda ję . 
Z b ó jn ic k a  14. 2145-G

R O C Z N Ą  S y re n ę  R-20 ~  
sp rze d a m . S ta rg a rd , te l.  
46-05. 2S<n-G

T R A B A N T A  c o m b i (1972) 
sp rze d a m . T e l.  82-20-16, 
po  16. 2490-G

W A R S Z A W Ę  M-20, W 
d o b ry m  s ta n ie  — sp rze ­
d am . T e l. 367-59. 2485-G

W Ó Z E K  g łę b o k i ze spa- 
c e ró w k ą  p ro d . f ra n c u ­
s k ie j sp rze d a m . — S ta n  
d o b ry . R e n tg e n a  32/2.

2484-G
R A D IO  R P  701 i  m agne 
to fo n  M  2404 S — s p rze ­
dam . T e l. 762-45-86.

2494-G
N O W Y  d y w a n  (2,55X1,85) 
sp rzedam . T e l.  22-53-04.

“ '30-G
c tw o  sp rzedam . S ta r -  D O M E K  k u p ię .  W  ro z -  K O Ż U S Z E K  d a m s k i 3/4

i;a rd  Szczec., Os. X X X -  l ic z e n iu  s p ó łd z ie lcze  m ie  — sp rze d a m . T e l. 466-86. 
e c ia  P R L  B  3/ B  3. sz k a n ie  t rz y p o k o jo w e , 2475-G

p o k ó j,  k u c h n ia ,  w . c ., 2491-C O sied le  G o n ty n y , I  p ię -  C Z A P K I,  k o łn ie rz e  fu -
p iece , za m ie n ię  na  d w a  D W A  m ie s z k a n ia  ża rn ie  t r o ,  n is k i  b u d y n e k , e - trz a n e  — sp rzedam . T e l.
m a łe  z ła z ie n k ą . K r z y -  n lę  na trz y p o k o jo w e  w e n tu a ln ie  z a m ie n ię  na  22-74-12. 2473-G
w o u s te g o  2/8. 2479-G (ś ró d m ie śc ie ). O fe r ty  — 4 lu b  5 p o k o i. O fe r ty :  K U R T K Ę  m ęsKą ł  d a m -
M -5 w  S ta rg a rd z ie  B iu r o  O g łoszeń S zczec in  B iu r o  O g łoszeń S zczec in  ską s k ó rz a n e  — sp rze -
Szczec.. n o w e  b u d o w n i-  2500. 2502. dam  T e l 808-24. 2507- ł»

Po długiej chorobie zmarła 24 lu­
tego 1979 r. nasza najukochańsza 

matka i babcia

Feliksa Wójcik
Uroczystości pogrzebowe odbędą 

się 28 lutego 1979 r. o gódz. 9.30 w 
kaplicy na Cmentarzu Centralnym 
w Szczecinie

o czym zawiadamia 
w głębokim smutku

pogrążona

RODZINA

DYREKCJA REJONOWA 
KOLEI PAŃSTWOWYCH  

w Szczecinie, 
ul. Czarnieckiego 9 

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW  
do klas pierwszych 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
na rok szkolny 1979/80 

w specjalnościach: 
Kierunek tylko dla chłopców

— elektromonter taboru kolejowego 
w Szczecinie

— mechanik urządzeń kolejowych w 
Szczecinie i Stargardzie Szczec.

— elektromonter trakcji elektrycznej 
w Szczecinie.

Kierunek dla dziewcząt i chłopców
— operator ruchowo-przewozowy

w Szczecinie, Choszcznie, Łobzie 
i Świnoujściu.
Warunkiem przyjęcia do szkoły 

jest złożenie:
O  podania 
O życiorysu
O świadectwa ukończenia szkoły 

podstawowej
O  zaświadczenia lekarskiego o przy­

datności do wybranego zawodu 
O odpisu aktu urodzenia lub notat­

ki z dowodu osobistego.
W y m a g a n y  w ie k  k a n d y d a tó w : 15—18 la t .  
K a n d y d a c i u b ie g a ją c y  s ię  o p rz y ję c ie  
p o w in n i z ło ż y ć  d o k u m e n ty  w  s e k re ta ­
r ia c ie  s z k o ły  w  S zczec in ie , u l.  K rz y s z to ­
fa  K o lu m b a  n r  1 lu b  w b iu rz e  na s ta ­
c ja c h : C hoszczno, Ś w in o u jś c ie , Łobez 
o ra z  L o k o m o ty w o w n l 1 W a g o n o w n i w  

S ta rg a rd z ie  S zcze c iń sk im .
T e rm in  s k ła d a n ia  d o k u m e n tó w  u p ły w a  
z d n ie m  30 k w ie tn ia  1979 r .  

S zcze g ó ło w ych  in fo r m a c ji  w  s p ra w ie  
p rz y ję ć  do  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  Z a w o d o ­
w e j u d z ie la  s e k re ta r ia t  s z k o ły  — te le fo n  
469-97 lu b  w /w  je d n o s tk i s łu żb o w e  P K P .

534-K

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ 

w Szczecinie

w porozumieniu

t  Wydziałem Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych

Urzędu Miejskiego w Szczecinie

ZATRUDNI NATYCHMIAST  
PRACOWNIKÓW

w celu przyuczenia do zawodu

DEKARZ - BLACHARZ

Szkolenie trwać będzie w okresie od 
15. I I I .  do 15. V. br. Warunki płacy 
zgodnie z Układem Zbiorowym w 
Budownictwie, praca w systemie 

akordowym.

W okresie przyuczenia do zawodu 
wynagrodzenie w wysokości 2 600 zł 

miesięcznie.

Zgłoszenia przyjmuje do 28 lutego 
br. Dział Spraw Pracowniczych — 
Szczecin, ul. L. Heyki 23, teł. 460-61 

wewn. 69 lub 68.
541-K

K U H lE B  S Z C Z E C IŃ S K I’ -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H  W Y D A W C A . S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  S zczec in ie  R E D A K C JA  A D M IN IS T R A C J A  70-550 Szczec in  pi H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k ry tk a  oo cz to w a  70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21. sekre- 
ta n a ’ -ed  n acze lny  457-41 s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21. s e k re ta r ia t  te c h n ic z n v  430-21 'w e w n  93) d z ia ł m ie js k i 462-35 -iz ia ł m o rs k ! 427-77 d z ia ł s p o r to w y  379 5» t? ia i 
t  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34. re d  p o ra n n a  (po godz 6) 224-028 224 250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  o rz y jm u .ią  O d d z ia ły  RSW P rasa -  K s ią ż k a  — 
Ruch i r a -  U r /g d y  P ocz tow e- d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń  I k w a r ta ł • pó łro cze  ro k u  n a s tępnego  na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do JO kaźdeRC m ies iąca  
ooo rzed^a tąceg r o k re s  p re n u m e ra ty  na o o zos ta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego Cena Dren urn*»-a ty  ro c z n e j -  312 z ł Z a k ła d y  o ra c y  in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
na o re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW a w m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó ry c h  n ie  m a tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e - 
"a to rzs  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n ic e  k tó ra  les t o  50 o roe  droższa p rz y jm u je  RSW 

P rasa K s ią żką  Ruch C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P rasy 1 W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28 «0-95» W arszaw a  k o n t r  P K O  n r  »531-71 N r in d e k s u  -15034 D r t ik  S zczec ińsk ie - Za
'►a*, '■jr * łf tCTnp F -S
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Co jest za tym oknem?

Znikajq murki
K O N C E N T R A C J A  ro b ó t p rz y  od ­

n a w ia n iu  e le w a c ji se c e s y jn y c h  k a ­
m ie n ic  je s t szczec ińską  sp e c ja ln o ś ­
c ią . D z ię k i n ie j b a rd z o  w y p ię k n ia ­
ła  u lic a  J a g ie llo ń s k a  1 w  n o w e j 
szac ie  z a p re z e n to w a ły  s ię  s tu le tn ie  
b u d y n k i p la c u  G ru n w a ld z k ie g o . 
O b ecn ie  rz e m ie ś ln ic y  o d ś w ie ż a ją c y  
f r o n to n y  p rz e n ie ś li s ię  na  a l.  Je d ­
no śc i N a ro d o w e j, a p rze d e  w szy ­
s tk im  na  o d c in e k  p o m ię d z y  p la ­
cem  G ru n w a ld z k im  a p la ce m  D z ie r 
ż y ń s k ie g o , gd z ie  z m o n to w a n o  ju ż  
—. m im o  z im y  — t r z y  w y s o k ie  rusz  
to w a n ia .

N ie  są to  je d y n e  p ra ce  kosm e­
ty c z n e , k tó re  będą p rz e p ro w a d z o ­
n e  na  te j tra s ie . D o b ie g a ją  ju ż  
k o ń c a  ro b o ty  p rz y  b u rz e n iu  n i­
s k ic h  m u rk ó w  o p o ro w y c h  odg ra d za  
ją c y c h  od  w ą s k ie g o  c h o d n ik a  p rz y ­
d o m o w e  o g ró d k i.  Jeszcze w  ty m  
ro k u  zo s ta n ie  na te j  u l ic y  znacz­
n ie  po sze rzo n y  t r o tu a r ,  a p rzed  
d o m a m i p o w s ta n ą  ła d n e  t r a w n ik i .

(t)

„P taki" Hasiora
na , ‘ ;
N IE J E D N O K R O T N IE  z w ra c a liś ­

m y  uw agę , że p a m ią tk a  p o  p o b y ­
c ie  s ły n n e g o  rz e ź b ia rz a  W ła d y s ła ­
w a  H a s io ra  — rzeźba „P ło n ą c e  
p ta k i”  na  s z cze c iń sk im  P odzam czu  
n a ra ż o n a  je s t  na  n iszczące  d z ia ła ­
n ie  a u ry  i. . .  c h u lig a n ó w . O b ecn ie  
e k s p o z y c ja  z n ik ła  w  m ie js k ic h  m a ­
g a zyn a ch . A le  n ie  na d łu g o . Jesz­
cze w  ty m  ro k u ,  n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j,  b ę d z ie m y  m o g li ją  zobaczyć  
w  n o w y m  m ie js c u : na  p la c y k u  u 
z b ie g u  u l ic  W o js k a  P o lsk ie g o , B o ­
g u s ła w a  i  O b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u , 
n a p rz e c iw  k s ię g a rn i.

W y d a je  n a m  się . że je s t t o  m ie j­
sce szczegó ln ie  dob rze  w y b ra n e  
H a s io ro w s k ie  „ P t a k i ”  nadadzą  
p ię k n a  te j,  z m o d e rn iz o w a n e j części 
m ia s ta . ( t)

Potrzebne kalosze
dla dzieci

M IM O . iż  jeszcze n a j le p ie j nos ić  
k o z a c z k i lu b  c ie p łe  b u ty ,  w iększość  
szcze c in ia n  p a trz ą c  na  s te r ty  ś n ie ­
g u  p rz y  u lic a c h  i  p rz e w id u ją c  roz 
to p y  c h c ia ło b y  s ię  za o p a trz y ć  w  
ka lo sze . N a  nadchodzącą  c h la p ę  
będą o ne  ch y b a  n a jp e w n ie js z y m  
o b u w ie m . T ym cza se m  d la  d o ro ­
s ły c h  m ożna  jeszcze od  b ie d y  na ­
b y ć  g u m o w ce  (choć n ie  w e  w szy ­
s tk ic h  ro z m ia ra c h  i  w y łą c z n ie  cza r 
n e  — n ie  m a  ty m  ra ze m  b a rw n y c h  
ka lo s z y  d la  pań ). D la  d z ie c i zaś 
n ie  sposób ic h  k u p ić .  A  p rzec ież  
w ła ś n ie  n a jm ło d s z y m , k tó r z y  n ie  
zawsze o m ija ją  k a łu ż e , p o trz e b n e  
są b u ty  c a łk o w ic ie  n ie  p rz e m a k a ­
ją ce . (su)

Notatnik szczeciński
♦  W  K L U B IE  P ra c o w n ik ó w  S łuż  

b y  Z d ro w ia  „R e m e d iu m ”  d z iś  o 
godz. 17 o d b ędz ie  s ię  p re le k c ja  pt.. 
„D z ie c k o  w  ro d z in ie ” . Je s t to  
p ie rw s z y  te m a t z c y k lu  „M iło ś ć  
ro d z in a ” .

♦  D Z IŚ  o  godz. 18 w  K lu b ie  
M P iK  p rz y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  2 
o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  z c y k lu  
„G lo b  s k a lp o w a n y ” . P rezes W o je ­
w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  P s z cze la rsk ie ­
go  — S ta n is ła w  O w s ia n o w s k l w y ­
g ło s i r e fe ra t  n t .  „P s z c z e la rs tw o  'w  
S zcze c in ie ” . W stęp  w o ln y .

♦  28 B M . o godz. 12 w  s a li Se­
n a tu  W yższe j S z k o ły  M o rs k ie j o d ­
b ę d z ie  s ię  pos ie d ze n ie  R a d y  In s ty ­
tu tu ,  na k tó r y m  doc. k p t .  ż. w . 
r y b .  R och  K o k o t p rz e d s ta w i w y n i­
k i  b a dań  p ro w a d z o n y c h  w  In s ty ­
tu c ie  na te m a t „R o l i  a b s o lw e n tó w  
m o rs k ic h  s z k ó ł ry b a c k ic h  ty p u  
o fic e rs k ie g o  w  gospoda rce  r y b n e j” . 
O rg a n iz a to rz y  z a p ra sza ją  szczegó l-

Z IM O W Ą  szarość d rz e w  ł  b ie l 
śn iegu  o ż y w ia ją  b a rw y  k w ie tn e j  
m o z a ik i. K to  chce s p ra w d z ić  ja k  
Ładnie w y g lą d a  ta k i  ż y w y  a kce n t 
k o lo ry s ty c z n y  m oże w y b ra ć  się na  
p l.  Ż o łn ie rz a  t zobaczyć to  sum.

F o to :  Z . J o d k o w s k l

Nad planem porządkowania ulic

MIASTO
coraz piękniejsze

Za 4 miesiące
. . . ' „Delikatesów“...

18 MIESIĘCY TEMU zapadła decyzja o likwidacji sklepu w s k le p ie  p ra ce  re m o n to w e . M a ją  
przy al. Niepodległości. Chodziło o placówkę, w którei prowa- ° ? e b a rd z o  s z e ro k i zakres . Wymię- 
d«m ° sprzeda* aparatury kontrolno-pomiarowej. Władze miej- S Ł j S “, “ ? a ^ i . y0 
S K ie  podejmując decyzję o przeniesieniu je j w mniej ekspono- m y  n o w e  sys te m y  w e n ty la c y jn e . W 
warne miejsce, kierowały się słuszną zasadą, że  przedsiębior- n a jb liż s z y c h  d n ia c h  d o trz e  do 

, tanowi» 100 proe. klienteli obojętne je *  ery 
dokonują zakupów na głównym „deptaku miasta czy tez w ś c ia n y . N ie b a w e m  w e jd ą  na  te re n  
innym miejscu, oddalonym od centrum. b u d o w y  s to la rze .

— W b re w  p o zo ro m  sk le p  te n  n ie  
o z  TT<?7NTP T R )  r M u r n d u - a n n  uszed ł n a sze j u w adze . Je d n a k  na - , * , * ^  rozumowano p o tk a liś m y  na szereg tru d n o ś c i z

(postulaty takie zgłaszała row- d o k u m e n ta c ją . Po p ro s tu  p ro je k ta n t  
nież i redakcja „Kuriera Szcze- z b y tn io  »ię p rz e ją ł w y ty c z n y m i t 
cińskiego”) że p ies zc ze n ia  te
należy przekazać przedsiębior- rych nie mogliśmy przyjąć, a mę­
stwu parającemu się sprzedażą stety zmiany w dokumentacji trwa- 
artykułów spożywczych. Tak £ JY

O GOSPODARNOŚCI 
poczuciu piękna mieszkań-

SPO RO  z d z ia ła n o  p rz y  p rz e b u d o ­
w ie  o g ro d ze ń . J a k  o g ó ln ie  w ia d o - 

c ó w  naiieniei e h v h a  £w ia d  m o ’ J w ie le  M a ry c h  p ło tó w  c h y l i ło  
"  m ł -, , Vp V J . s v u d -«" s ię  ju ż  k u  u p a d k o w i, w c ią g u  zesz­

ł y  wygląd m ie js k ic h  u l i c .  le g o  ro k u  z m o d e rn iz o w a n o  ponad 
Toteż nie t r z e b a  się c h y b a  7,6 m in  m ® tró w  p a rk a n ó w , a ••• 
d z iw ić  } *  w ła ś n ie  tv n »  n a jb liż s z y c h  2 la ta c h  p rz e w idctziwic, ze W ła ś n ie  tym s i«, o d n o w ie n ie  jeszcze p ra w ie  
s p r a w o m  p o ś w ię c a  S ię  w m in  m e tró w  b ie żą cych . B a rd z o  
Szczecinie wiele uwagi. b rze  -op isa li s ię  m ie js c y  o g ro d n ic y . 
Powstał n a w e t  s p e c ja ln y  * .  »mtenâwnt p la n u  szcze -

, . . . c m o w l m ia ło  p rz y b y ć  1.5 m in  mplan porządkowania i e s te -  k w . t r a w n ik ó w  i  z ie le ń c ó w , w  rze - 
tyzacji m ia s ta ,  wytyczają- c z y w is to ś c i p o w s ta ło  ic h  d w u k ro t -  
c y  szereg zadań p r z y  m o -  .A le  aada" i f  na la ta  n a j-
dernizacii calvch r ia f r ń w  b h z ?ze s3 w ię ksze  (3,7 m in, rnizacjl caiycn ciągów In  k w .)  Jest to  p ra w id ło w o ś ć  w  
komunikacyjnych, terenów m ieśc ie , k tó re  s ły n ie  ze s w o je j aie- 
zielonycb itp. leni-

N ie  w y k o n a n o , n ie s te ty , zadań  w 
D ZIAŁANIA  TE p r o w a d z o n e  d z ie d z in ie  p rz e b u d o w y  ‘  u l ic .  Za- 

są z  ż e la z n ą  k o n s e k w e n c ją .  W S L h n T ^ o d e S o i l n o ^ . A "  
r o k u  m in io n y m  n p .  zamierzę- 4,4 m lh  rn k w . N a le ży  ba rd zo  ża- 
nia W t e j  d z ie d z in ie  zostały lo w a ć , że n ie  u d a ło  s ię  z re a liz o - 
przekroczone. Zamiast 502 m in  j
zł p r z e z n a c z o n y c h  p ie r w o t n ie  a g lo m e ra c ji p rz e d s ta w ia  b o w ie m  
w y d a tk o w a n o  O 40 min więcej, s p o ro  do życze n ia . W ie le  d ró g , 
Na d w a  łata n a jb l iż s z e  p r z e w i -  z^ ła f ZC2a, p o ło ż o n y c h  na p e ry fe -  

d u je  się wykonanie robót war- w ie rz c h n i!  B r t a k ^ ^ r z ą d -  
tOSCi 859 min zł. n y c h  c h o d n ik ó w . Z a d a n ia  ja k ie  w

PrzAchnrłniP naihardriAi 7wra tym zakresie postawiono na dwa rrzecnoanie najoaraziej zwra- najbliższe lata, muszą więc być 
ca ją uwaigę na wygląd elewacji bezwzględnie wykonane, 
budynków. W ubiegłym roku
nowe tynki zyskało 47 kamie- WARTO jeszcze dodać, że o 

w latach 1979—1980 po- 13 powiększyła się liczba par- 
stanowiono wyremontować ich kingów, przybyło nam 475 la- 
119. Wiele jest ponadto różne- tarni miejskich oraz zmoderni- 
go rodzaju ruder, szop, bud zowano 321 placówek handlo- 
i dzikich garaży skleconych z wych. Trzeba też podkreślić, że 
byle jakich materiałów i oszne- dobiegają końca prace przy 
cających, niekiedy nawet cen- przygotowaniu kolejnego etapu 
traîne punkty miasta. Tym po- przebudowy sieci handlowej 
tworkom wypowiedziano zde- przy al. Wojska Polskiego. Tym  
cydowaną walkę. 270 z nich już razem mają one objąć odcinek 
zniknęło z powierzchni ziemi— położony pomiędzy placem 
102 oczekują na decyzje roz- Przyjaźni Polsko-Radzieckiej a 
biórki. placem Zwycięstwa. (t)|

Się bowiem złożyło, że w tym S S t . T . ' M í ^ S r T S ' a S S :  
najruchliwszym punkcie miasta l iś m y  c ie rp l iw ie  czekać. W y k o rz y -  
nie możemy pochwalić się wy- s ta liś m y  te n  o k re s  na  g ro m a d ze n ie  
starczaiaca l ic z b a  d u ź v c h  i  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  1 w y p o -  siarczającą uczoą auzycn i  saże m o w y c h . W iększość m a m y  ju ż  
funkcjonalnych sklepów z ar- na. m ie js c u , w te j s y tu a c j i  prace  
tykułami codziennego użytku, p o s tę p u ją  b a rd zo  szyb ko . N a jp ra w -  
W godzinach szczytu, istniejące
w tym rejonie placówki spo- n o w i  o tw a r te g o  sklepu, 
żywcze pękają w przysłowio- ą  SWOJĄ DROGĄ nie jest 
wych szwach od itadmiaru ku- to chyba jedyny w Szczecinie 
pującyeh. przypadek, przewlekającej się

g d y  od decyzji m ín e lo  n ie s p e łn a  modernizacji sieci handlowej. 
2« d n i do n a sze j re d a k c j i  d o ta r ła  Miejmy nadzieję, że prezes
SSSSHSSrVSS333TiiiISS D u .t k a  dotrzyma obietnicy da-
p rz e m ie n i o trz y m a n e  pom ieszczen ia  nej szczecinianom. *su*
w  d e lik a te s o w y  s k le p  spo żyw czy  ty - 4" 
pu  „ L u x ” . Z a c z ę liś m y  w ię c  n ie c ie rp  
l iw ie  o c z e k iw a ć  o tw a rc ia .  P o c z ą tk o ­
w o p o w s ta ły  pe w n e  p e r tu rb a c je  z 
e ksm is ją  d o tychczasow ego  u ż y tk o w ­
n ik a ,  a le  w  m ia rę  s p ra w n ie  u p o ­
ra n o  s ię  z ty m  p ro b le m e m . Po 
p rze p ro w a d zce  je d n a k  p rz e c h o d ­
n ió w  z a czę ły  s tra szyć  za m a low ane  
b y le  ja k  o k n a  i  p a n u ją c y  za n im i 
be zru ch . Z a p o w ia d a n y c h  ro b o tn i­
k ó w  m a ją c y c h  p rze p ro w a d za ć  re ­
m o n t n ie  m o g liś m y  ja k o ś  d o s trzec ...

Po k i lk u  m ie s ią ca ch  bezuży tecz­
nego „p o s to ju ”  pom ieszczen ie  zo­
s ta ło  p ro w iz o ry c z n ie  zaa d a p to w a n e  
do d z ia ła ln o ś c i h a n d lo w e j. J e d n a k  
n ie  u ru c h o m io n o  tu ta j  szu m n ie  za. 
p o w ia d a n y c h  d e lik a te s ó w . W  ic h  
m ie jsce  ro zp o czą ł d z ia ła ln o ś ć  p u n k t 
sp rzedaży  p rz e c e n io n y c h  a r ty k u łó w  
p rz e m y s ło w y c h . M ie liś m y  w ię c  m oż' 
ność o g lą d a n ia  e ksp o n o w a n ych  na 
t le  o d ra p a n y c h  śc ian , n ie m n ie j 
z d e w a s to w a n ych  p ra le k  ł  lo d ó w e k , 
k tó re  W P IIW  o fe ro w a ło  sw o im  
k l ie n to m .

Je d n a k  z ko ń c e m  uto. ro k u  e ra  ta 
ró w n ie ż  się sko ń c z y ła . VVPHW za­
w ie s iło  d z ia ła ln o ś ć . U szkodzone 
p r a lk i  i  lo d ó w k i w ró c i ły  do  m aga­
zy n ó w  a o k n a  pechow ego  sk le p u  
z o s ta ły  ty m  ra ze m  z a m a lo w a n e  ju ż  
ba rd zo  d o k ła d n ie .

Z w ró c i l iś m y  s ię  w ię c  z p y ta n ie m  
do  w ła ś c ic ie la  s k le p u . W icep rezes  
W SS „S p o łe m ”  S te fa n  D u tk a  k ie ­
r u je  ea lośc ią  In w e s ty c y jn o -re m o n -  
to w y c h  po czyn a ń  „S p o łe m ” .

P a n ie  p rezes ie . J a k  d łu g o  je s z ­
cze o cze k iw a ć  b ę d z ie m y  u ru c h o m ię  
n ia  p rz y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i ta k  
szum n ie  z a p o w ia d a n e g o  sk le p u .
C zyżby  je g o  u ru c h o m ie n ie  m ia ło  
się s ta ć  s y n o n im e m  in w e s ty c y jn e j 
o p e ra ty w n o ś c i „S p o łe m ” ?

— 15 s ty c z n ia  b r .  ro z p o c z ę liś m y

Śnieg połamał gałązie

Ciężka próba dla drzew i krzewów
M R O Z Y  1 o b f i te  o p a d y  ś n ie g u  n ią  c h o ró b , k tó re  za raża  in n e , z d ro  ne w y s y p is k a , w ię c  s k ra c a li sobie 

z a s k o c z y ły  n ie  ty lk o  lu d z i.  D rz e - w e e g ze m p la rze . K ło p o tó w  m a m y  d rogę ...
w o s ta n  m ie js k i w z ra s ta ją c y  p rzez  m n ó s tw o . N a jb a rd z ie j je d n a k  do - B a rd z o  zn iszczone są ró w n ie ż
w ie le  la t  w  n ie m a l o p ty m a ln y c h  s k w ie ra  n a m  le ś n ik o m  — b ra k  w s z y s tk ie  ż y w o p ło ty  p rz y  t o r o w i-
w a ru n k a c h  z o s ta ł w  ty m  ro k u  w y  częśc i do  m e c h a n ic z n y c h  p i ł .  ska ch . U s z k o d z iły  je  n ie  t y lk o  op a -
s ta w lo n y  na c ię żką  p ró b ę . S w ie r -  Ś n ieg  i  m ró z  u t r u d n i ł  ró w n ie ż  d y  śn ie g u , a le  ta k ż e  sp yc łiacze  usu
k i  i  sosny u c ie rp ia ły  n a jb a rd z ie j,  z d o b y c ie  p o ż y w ie n ia  p rzez  le śn ą  w a ją c e  śn ie g  z u l ic .  M ocno  u c ie r -  
G a łą z k i p o k ry te  ig l iw ie m  z a trz y -  z w ie rz y n ę . Z a ją c e  m asow o  p rz e - p ia ły  też  t r a w n ik i .  W iększość  z ie - 
m y  w a ły  b o w ie m  du żo  ś n ie g u  i  pod n io s ły  s ię  do  o g ró d k ó w  d z ia łk o -  Jeńców  zos ta ła  z d a rta  razem  z lo -  
je g o  n a p o re m  ła m a ły  s ię  i  k ru s z y -  w y c h , a le  s a rn y  g in ę ły  m asow o. dem  bądź s tra to w a n a  p rzez  p a rk u -  
*y* W  s a m ym  m ie śc ie  s t r a ty  w  d rz e - ją c e  sa m ochody . W z ły m  s ta n ie

W  p o d m ie js k ic h  la sa ch  m ię d z y  w o s ta n ie  są n ie co  m n ie js z e , g d yż  z n a jd u je  s ię  też w ie le  b e to n o w y c h  
O sow em  a W a rsze w e m  szczegó ln ie  w  p a rk a c h  o ra z  na u lic a c h  p rz e - p o je m n ik ó w . Z o s ta ły  one  na s k u - 
duźe  o b s z a ry  m u s i o to czyć  t r o s k l i -  w a ż a ją  d rze w a  liś c ia s te , w ię c  śn ie g  te k  p r z y k ry c ia  w a rs tw ą  ś n ie g u  po- 
w ą  o p ie k ą  s łużba  le śn a . Z  po w y -  z e ś liz g iw a ł s ię  z ic h  n a g ic łi k o n a -  ro z b ija n e  k o p a rk a m i i  c ię ż k im  
w ra c a n y c h  ig la k ó w  le ż y  ta m  te ra z  ró w . D ochodzące do  m in u s  20 st. sp rzę te m  s to s o w a n y m  do w a lk i  z 
b lis k o  1,5 ty s . m  sze śc ie n n ych  d rz e - C. m ro z y  ro z d a r ły  je d n a k  na p ó ł a ta k ie m  z im y .
w a. T ym cza se m  d o ja z d  do la só w  p ię k n y , z d ro w y  k a sz ta n  p rz y  u l.  W  P a rk u  K a s p ro w ic z a  w ie le ;
je s t  u tru d n io n y , w ie le  d ró g  pozo - B rz o z o w e j o ra z  p o c z y n iły  g łę b o k ie , d rz e w  m o cn o  s ię  p o c h y li ło  i  ja k
s ta je  n a d a l n ie p rz e je z d n y c h . o tw a r te  ra n y  na  p n ia c h  s ę d z iw y c h  ty lk o  p rz y jd ą  ro z to p y  trz e b a  bę-

p la ta n ó w . d z ie  je  pod e p rze ć  p a la m i bądź
— M u s im y  s zyb ko  w k ro c z y ć  do  p rze zn a czyć  po d  p iłę .

a k c j i  — m ó w i k ie r o w n ik  W y d z ia łu  O so b n y  p ro b le m  s ta n o w ią  d z ik ie  T E G O R O C Z N E  m ro z y  i b u rz e  
L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  P rz e d s ię b io r -  w y s y p is k a  ś n ie g u  zm ieszanego  z  śn ie żn e  n ie  w p ły n ę ły  w ię c  dobrze  
s tw a  Z ie le n i M ie js k ie j — S ta n is ła w  so lą , b a rd z o  s z k o d liw e g o  d la  z ie le -  na  z ie le ń  S zczec ina . Z  .w io s n ą  P Z M  
D u k . — D rz e w a  b o w ie m  z p o ła - n i.  A  ta k ie  w ła ś n ie  h a łd y  o o w s ta - b ę d z ie  m u s ia ło  d o ło ż y ć  w ie lu  s ta ­
n ia n y m i c z u b a m i i  k o n a ra m i są ły  pod d rz e w a m i p rz y  a l. B o h . ra ń  b y  z ie le ń c o m , k rz e w o m  i  d rze  

, , . .... o s ła b io n e  i  n a ra żo n e  na  a ta k  szkód W a rs z a w y  o ra z  p rz y  p l. 22 L ip c a , w o m  u p ię k s z a ją c y m  u lic e  i  sk w e -
n ie  a b s o lw e n tó w  s z k ó ł m o rs k ic h  j n ik ó w .  G dy  t y lk o  s łońce  m o c n ie j W id a ć  n ie k tó ry m  k ie ro w c o m  n ie -  r y  o ra z  tw o rz ą c e  o a r k i  — p rz y -
G d y n i i  S zczec ina . i  p rz y g rz e je  s taną  s ię  on e  w y lę g a r -  w y g o d n ie  b y ło  je c h a ć  na  w y ty c z o -  w ró c ić  ic h  św ie tn o ś ć . (w ys )

Wielkanocne
karty pocztowe

M IMO, iż do Wielkanocy 
jeszcze dużo czasu, w kioskach 
pojawiły się już pierwsze świą­
teczne karty pocztowe z pisan­
kami i baziami. Sporym powo­
dzeniem u co przezorniejszych 
szczecinian, chcących takie po­
cztówki nabyć zawczasu cieszą 
się kartki w kształcie jajka. 
Już samą formą przypominają 
bowiem barwne pisanki, które 
zaczniemy malować dopiero za 
półtora miesiąca. (su)

Harcerska inauguracja

M R D

„W  naszych rękach słońce 
dla każdego dziecka"

W  ŚRO DĘ, 28 bm ., K o m e n ­
da C h o rą g w i Z H P  Łm. B u ­
d o w n ic z y c h  P o ls k i L u d o w e j w  
S zcze c in ie  in a u g u ru je  o b ch o ­
d y  M ię d z y n a ro d o w e g o  R o ku  
D z ie c k a . Im p re z a  ro zp o czyn a ­
ją c a  d z ia ła ln o ś ć  szczec ińsk ie ­
go h a rc e rs tw a  w  ty m  ś w ia to ­
w y m  ro k u  n a jm ło d s z y c h  o b y ­
w a te l i  odbędz ie  s ię  w  D o m u  
K u l tu r y  B u d o w la n y c h . P ro ­
g ra m  je j  zaś p rz e d s ta w ia  s ię  
n a s tę p u ją co :

♦  U ro c z y s te  o tw a rc ie ,
+  S e m in a r iu m  in s t r u k to r ­

s k ie  pod  h a s łe m  „ W  naszych  
rę k a c h  s ło ń ce  d la  każdego  
d z ie c k a ” ,

♦  K o n c e r t  h a rc e rs k ic h  ze­
s p o łó w  a r ty s ty c z n y c h  „D z ie ­
c i d z ie c io m ” ,

♦  W iz y ty  w  szczepach d ru ­
ż y n  h a rc e rs k ic h  na  te re n ie  
Szczec ina .

In a u g u ra c ja  o b ch o d ó w  M ię ­
d z y n a ro d o w e g o  R o k u  D z ie cka  
n ie  oznacza  rozpoczęc ia  p ra c y  
Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  P o ls k ie ­
go z d z ie ćm i i  na rzecz d z ie ­
c i. W ia d o m o  b o w ie m , iż  w  
c ią g u  w ie lu  la t  sw ego is tn ie ­
n ia  zw ią ze k  te n  w p is a ł się 
ju ż  c h lu b n ie  i  na d o b re  w  ży  
c ie  w ie lu  n a jm ło d s z y c h . T o te ż  
n o w e  in ic ja ty w y  będą t y lk o  
k o n ty n u a c ją  i  w zb ogacen iem  
d o ty c h c z a s o w e j p ra c y . (su)

Pogryziona przez psa
18 L U T E G O  BR. m ię d z y  g o d z in ą  

14 a 16 na u l ic y  J a ro w ita ,-  d u ży  
c z a rn y  p ies p o g ry z ł s ta rszą  p a n ią . 
W ła ś c ic ie la  psa p ro s i s ię  o  p iln e  
s k o n ta k to w a n ie  s ię  z poszko d o w a ­
ną  pod adresem - u l.  J a ro w ita  5/'l, 
ce lem  u s ta le n ia  czy  p ies b y ł  szcze­
p io n y .
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